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miedzynarodowe 


Statki idące do Hiszpanii będą chronione siłą zbrojną 


MANUEL AZANA, 
PREZYDENT REPUBLIKI 
HISZPAŃSKIEJ. 


Kontrola nieinterwencji weszła 
w życie ubiegłej nocy. Każdy sta- 
tek, przepływający przez cieśninę 
głbraltarską a zdążający do portu 
hiszpańskiego, musi być zwiedzo- 
ny przez obserwatora, który bada 
dokumenty jego i ładunek. 

W związku z objęciem nocy tt- 
biegłej przez okręty wojenne W. 


Brytanii, Francji, Niemiec i Włoch 
straży na wodach, otaczających 
Hiszpanię, Rząd w Walencji ogło- 
sił deklarację, podpisaną przez mi 
nistra marynarki į lotnictwa Prie- 
to, krytykującą W. Brytanię i Fran 
cję oraz ałakującą Niemcy i Wio- 
chy. 

Zarzucając Niemcom i Włochom 
czynną interwencję na rzecz pow- 
stańców, Prieto ocenia wprowadze 
nie kontroli międzynarodowej jako 
błąd polityczny W. Brytanii i Fran 
cji. Deklaracja oświadcza, że flota 
republikańska i lotnictwo republi- 
kańskie będą eskortowały i ochra 
miały statki, wywieszające flagę hi- 
szpańskiej Republiki Ludowej i że 
nie pozwołą na to, aby statki tej 
flagi były zatrzymywane lub zmu- 
szare do zmiany swego kirsu, nie- 
zależnie ód tego, jaki ładunek po- 
siadają. W podobny sposób udzie- 
lona zostanie ochrona wszystkim 
statkom obcym, które o tę ochro- 
nę poproszą i które przyjmą po- 
moc republikańskich sił zbrojnych 
na morzu i na lądzie. Ochrona ta 
— jak oświadcza deklaracja — bę- 
dzie specjalnie udzielana na Morzu 
Śródziemnym, to znaczy na tym 
odcinku, który poddany został kon 
troli niemieckiej i włoskiej floty wo 
jennej. 


Meksyk domaga się 


aby Liga Narod. zerwała z komedią neutralności 


Delegat Meksyku przy Lidze Na 
rodów złożył prasie międzynarodo 
wej dłuższe oświadczenie, w któ- 
rym poruszył sprawę niedawnej 
noty meksykańskiej, wręczonej se- 
kretarzowi generalnemu Ligi Naro- 
dów. W nocie tej delegat meksy- 
kański broni polityki swego Rządu 
w stosunku do Hiszpanii i wystę- 
puje przeciwko polityce nieinter- 
wencji jako sprzecznej z paktem 
Ligi Narodów. Liga Narodów zda- 


miem delegata meksykańskiego, 
nie powinna być neutralną wobec 
napaści, której ofiarą jest Hiszpa- 
nia. Delegat Meksyku oświadcza 
następnie, że Rząd Meksyku nie uz 
naje powstańców za stronę prowa 
dzącą wojnę, wobec czego nie mo- 
że być mowy o jakiejkolwiek neu- 
tratności. Może chodzić tylko o po- 
pieranie wszystkimi sposobami 
Rządu prezydenta Azany. 


Ogólna sytuacja 


Komunikat oficjalny, ogłoszony przez 
radio donosi, że w północnej części 
frontu Teruel wojska rządowe posuwa- 
ły się w ciągu dnia naprzód. Powstańcy 
usiłowali odebrać utracone pozycje, po: 
nieśli jednak ciężkie r-ty. Eskadry sa 
molotów rządowych ostrzeliwały skute- 
cznie punkty oporu powstańców, 

Samoloty powstańcze dokonały popo: 
łudniu nalotu na Bilbao. W wyniku 
walki powietrznej . samoloty outañ- 
cze, pochadzenia niemieckiego. zostały 
strącone. 

Na froncie południowym na odcinku 
Kordoba, oddziały rządowe zajęły na 


Bilbao jest nie 


Według informacji z Bilbao, pra | 100 samolotami myśliwskimi i bom 


ce fortyfikacyjne wokół miasta z0- 
stały wykończone. Generałowie 
rządowi Martin Monie, Martinez 
Cabrera j Llano de la Incomienda, 
sprawujący dowództwo nad armią 
baskijską, zapewniają, iż dla obro- 
ny Bilbao rozporządzają 70 tys. żoł 
nierzy, liczną artylerią polową oraz 
artyleria przeciwiotniczą. Rząd ba 
skijski rozporządzać ma ponadto 


Mtyleria rzadowa bombarduje Oviedo 


Havas donosi z Madrytu: Wedle 
ostatnich wiadomości z Gijon, ar- 


tyleria rządowa intensywnie bom- į plero trwa intensywna 


bardowała Oviedo, wyrządzając 
poważne szkody, zwłaszcza jeśli 
chodzi o fabrykę broni, dworzec 
północny, koszary oraz składy 


Bomhardowanie Toledo 


Artyleria rządowa ostrzeliwała 
gwałtownie fabrykę broni w Tole- 
do, wywołująć pożar magazynu z 
pociskami. Na skutek silnych wy- 
buchów zawaliła się część budyn- 
ku. 


Walka górników na Sląsku" 
Zwyciestwo na kopalni „Mościcki: 


W hutach cynku robotnicy wywalczyli podwyżkę płac 


W PRZEMYŚLE CYNKOWYM. 

Spór zarobkowy w przemyśle 
cynkowym został zlikwidowany. 

Sąd polubowny po kiłku godzi 
nach narad uchwalił podnieść 
stawki w hutach cynkowych o 10 
proc. Układ obowiązywać będzi? 
od 1 maja do końca września z 
jednomiesięcznym wypowiedze- 
dzeniem. W razie niewypowiedze 
nia obowiązywać będzie na nastę- 
pujący kwartał. 


SPRAWA SZYBU „MOŚCICKI. 
Rokowania w sprawie likwida- 

" cji strajków okupacyjnych na ko 
palni „Mościcki „Siemianowi- 
ce“ szły bardzo opornie naskutek 
nieustępliwega stanowiska dyrek- 


Yi 


Wobec tego górnicy postano 
wili przystąpić do strajku głodo 
wego, o ile tempo rokowań nie 
będzie przyśpieszone. 

Rokowania toczyły się przy 0- 
becności — z ramienia górników 
tow. tow. Stańczyka, Janty, 
Chrósta i Kaczmarka. O g. 4-ej 
we wtorek rokowania w sprawie 
szybu „Mościcki“ zostały zakoń- 
czone i większość żądań górników 
została uwzględniona. 

Tow. Chróst pojechał na kopal- 
nię, by zreferować sprawę górni 
kom i prawdopodobnie strajk zo- 
stanie zakończony. 


100 POSTULATÓW. 
Wobec nieustępliwego stanowi 
ska dyrekcji — rokowania w spra 


wie kopalni „Siemianowice' — 
idą jak po grudzie. W ciągu wto: 
kowego przedobiedzia uzgodniono 
zaledwie 28 na 100 postulatów, 
wysuniętych przez górników. 


PROPOZYCJE 
TOW. STAŃCZYKA. 


Na konferencji u p. wojęwody 
śląskiego, tow. Stańczyk doma 
gał się ‚by postulaty tych kopalin, 
które nie zostały dotąd objęte ak- 
cją strajkową, rozważyć na spe- 
cjalnej konferencji z udziałem 
przedstawicieli rad zakładowych, 
związków zawodowych i przedsię 
biorców. Konferencja taka odbe- 
dzie się. 


na froncie 


drodze Fillaharta nowe pozycje. oraz 
zdobyły szereg ważnych punktów stra- 
tegicznych na odcinku Fuente i Oveju- 
TA, 

Komunikat ministerium marynarki i 
lotnictwa donosi jednocześnie, że na 
froncie środkowym eskadry samolotów 
rządowych ostrzeliwały transport, złożo- 
ny ze 100 same 'hodów ciężarowych po- 
wstańców, posuiwających się «tuż dro: 
gi do Siguenza i zadały ciężkie .traiy. 

Na froncie aregońskim 16 samolotów 
powstańczych zaatakowało pozyc,2 wojsk 
rządowych, zostały one jednak po wal- 
ce powietrznej zmuszone do ucieczki. 


do zdobycia 


bardujacymi. Ostatnio Rząd hisz- 
pański nadesłat poważne posiłki 
Baskom. Sytuację Rządu baskij. 
skiego utrudnia jednak w bardzo 
poważny sposób blokada brzegów 
morskich przed flotą faszystow- 
ską, zwłaszcza wobec obłudnego 
stanowiska Anglii, pomagającej 
praktycznie fąszystom. 


wojskowe w dzielnicy Św. Franci- 
szka. Na odcinkach Grado i Escam 
kanonada. 
Artyleria rządowa doszczętnie zni- 
szczyła autokolumnę powstańczą 
oraz zbombardowała koncentracje 
powstańców pod Grado. Pod Puer 
ta Hueva ostrzeliwano pozycje po- 
wsfańcze z granatników. 


CMAN BAZOTEETW WEW DIZCYPAZIEDCD 


Na granicy polskiej 


Robotnicy wielu fabryk i ko- 
palń na Śląsku Opolskim zostali 
wcieleni do szeregów „Grenzschu- 


iq” (rodzaj ochrony pogranicza) 


i zmuszeni są do odbywania dwa 

|itrzy razy tygodniowo ćwiczeń 
wojskowych. -Komendę nad od- 
działami „Grenzschutzu* sprawu- 
ją oficerowie Reichswehry. 

Militarny charakter „Grenze 
schutzu* podkreśla szczególnie o- 
koliczność, że członkowie tej or- 
ganizaącji kierowani są na specjal- 
ne kursa do oddziałów wojsko- 
wych poszczególnych rodzajów 
broni. „Grenzschutz“ jest uzbro- 
jony w larabiny i granaty ręczne, 
a ostatnio dodano jego członkom 
łopaty i inne przybory do sypania 
szańców i kopania rowów  strze- 
leckich. 

W kołach robotniczych utrzy- 
muje się przekonanie, że organi- 
zowanie oddziałów „Grenzschu- 
tza* po kopalniach i fabrykach 
zmierza do przymusowego zmili: 
taryzowania przedsiębiorstw nad- 
granicznych. Oficerowie Reichs- 
wehry nie kryją się z opinią, że 
„Grenzscnutz* stanowi formację 
obrony i że wobec bliskości grani- 
cy polskiej należy być na wszyst- 
ko gotowym. 

Oprócz robotników - pociągani 
są do ćwiczeń w oddziałach 
„Grenzschutzu* również pracow- 
nicy umysłowi. 


e 


| 


Gen. Franco 


marzy sie 


państwo totalne w Hiszpanii 


Rozgłośnia powstańcza nadału wczo- 
raj dekret, podpiseny przez gen. Franco, 
w którym szef rebalii zaznaczu, iż nade- 
szła chwila, kiedy wszystkie partie hisz- 
pańskie powinny zjednoczyć się współ- 
ną dyscypliną, ABY UMCzLiWIĆ 
SKRYSTALIZOWANIE SIĘ NOWEGO 
PAŃSTWA TOTALNEGO (!). Dekr 
zaznacza, że dla pracy na przyszłość nie- 
zbędna jest unifikacja wszystkich stron- 
nictw politycznych w ramach jedn . or» 
ganizacji. Wszystkie stronnictwa polity- 
czne zostają rozwiązane. 

Nowa organizacja politycz. . znajdo* 
wać się będzie pod kierunkiem szefa 
państwa, sekretariatu ołbo kamitetu po- 
litycznego oraz rady narodowej. Zada- 
niem komitetu politycznego jest ustale- 
nie zasad współpracy z Rządem. Poło- 
wę członków komitetu mianuje szef 
państwa, drugą zaś połowę wybiera ra: 
da narodowa. Rada narodowa zajmować 
się będzie jedynie zagadnieniami, które 
przekaże jej szej państwa w warunkach. 
jakie ustalone zostaną później. 


i co z tego 


GEN FRANCO, 


Jah Massolini. chciał pomót gen. Franta 


wynikto... 


(„Vendredi* — „aryż). 


EG 


Zemila dyktatury na kobietach 


W Berlinie ogłoszono nową listę 
osób pozbawionych obywatelstwa 
Rzeszy niemieckiej. 

Na liście znajduje się wiele ko- 
biet, w tym żona i córka działacza 
socjalistycznego Stampiera, b. re- 


raz żona poety Bechera. Obydwaj 
oni zostali już dawniej pozbawie- 
ni obywatelstwa Niemiec. 

Ta zemsta dyktatury na kobie- 
tach i dzieciach wywołała w Niem 
czech uczucie głębokiego niesma- 


daktora dziennika „Vorwärts“, 0=| ku. 


Borysław i Drohobycz 


A. P.A,T. donosi: 

W związku z nieprawdziwymi 
informacjami ,podanymi przez a 
gencję Havasa o zajściach w Bo 
tysławiu i Drohobyczu,+w czasie 
których miały rzekomo ponieśt 
śmierć 3 osoby. Polska Agencja 
Telegraficzna upoważnioną jest 
do stwierdzenia, że żadnych teg: 
rodzaju zajść nie było. jedynie w 
dn. 19 b, m. zebrało się kilkaset 
osób z pośród bezrobotnych przed 
budynkiem „Funduszu Pracy” w 


dnienia. Po odpowiednich wyjaś- 
nieniach miejscowego kierownika 
„Funduszu Pracy“, bezrobotni 
udali się pod magistrat, gdzie wy - 
łoniona delegacja odbyła rozmowę 
z prezydentem miasta. Oświadcze- 
nie prezydenta miasta, że bezrobo- 
tni będą stopniowo zatrudnieni i 
że bony żywnościówe będą im wy 
dawane już w dniach najbliż- 
szych t, j „poczynając od dn. 20 
b. m., zostało przyjęte przychy!- 
nie i delegacja opuściła ratusz. Na 


Borysławiu „domagając się zatru- | tym całe zajście zlikwidowano. 


Sensacyjny raport Międzyn. Biura Pracy 


Sytuacja gospodarcza Świata 


jest zależna od dobrej lub złej gospodarki Rządó 
Nie można walczyć z kryzysem zapomocą obniżki płac): 


W związku z 23-cią międzyna- 
rodową konierencją pracy, która 
rozpocznie się w Genewie dnia 3 
czerwca, dyrektor Międzynarodo- 
wego Biura Pracy, p. Butler roze- 
stal do Rządów swój doroczny ra. 
port. 

P. Butler stwierdza w nim, — 
przede wszystkim, — że poprawa 
ekonomiczna, jaka zaznaczyła się 
już w ubiegłym roku trwa nadal 
i że w wielu krajach produkcja 
jest wyższa, aniżeli w roku 1929, 

Bezrobocie zmniejszyło się rów 
nież i to prawie we wszystkich 
krajach. 

Wymiana __ międzynarodowa 
zwiększyła się, chociaż nie dosię- 
gła cyfr z 1929 roku. Jest to dowo 
dem, że poprawa nastąpiła wew- 
nątrz kraju i dotyczyła przede 
wszystkim 

SPOŻYCIA 
WEWNĘTRZNEGO. 

Fakt ten uniemożliwił zniesienie 
gontroli handlu dewiz i obniżenie 
barier celnych. jako czynniki do- 
datnie, które mogą ułatwić współ- 
pracę międzynarodową, raport cy 
tuje układ monetarny, zawarty 
we wrześniu r. ub, między Fran. 
cją a W. Brytanią i Stanami Zje- 
dnoczonymi oraz omawia politykę 
Stanów Zjedn., zmierzających do 
obniżenia barier celnych. Dalszym 
dodatnim objawem w gospodarce 
jest, zdaniem p. Butlera, zwyżka 
cen środków spożywczych, Oraz 
surowców, poprawa położenia w 
krajach rolniczych, poprawa w 
transportach morskich i budowni. 
ctwie okrętów. Jedynym cieniem 
w tym obrazie jest to, że wzrost 
produkcji jest w wielu krajach 

WYNIKIEM ZBROJEŃ 


ŚWIADOMEJ DZIAŁALNOŚCI 
RZĄDÓW I NARODÓW, ANIZE- 


LI KONIUNKTURY. 

Fluktuacje ekonomiczne nie są 
więc jak podkreśla raport, feno- 
menami nad którymi człowiek nie 
ma żadnego wpływu. 

Jeżeli dawniej względy gospo- 
darcze górowały nad względami 
społecznymi, to obecnie mówi p. 
Butler — sprawy mają się odwro- 
tnie.. Bez względu na doktryny 
polityczne państwa współczesne 
uznały, że pewien poziom życia 
oraz zabezpieczenia w posiadaniu 
pracy są prawami źlementarnymi. 
Siła każdego państwa Opiera się 
na wynikach w dziedzinie zwal- 
czania bezrobocia, oraz zabezpie- 
czenia tak rolnictwu jak i przemy- 
słowi opłacalności produkcji, 

Butler podkreśla następnie, że: 
UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE 
WYSZŁY ZWYCIĘSKO Z KRY- 

ZYSU. 
Okazało się również, 

ŻE NIE MOŻNA WALCZYĆ Z 
KRYZYSEM ZA POMOCĄ OBNI- 
ŻKI PŁAC. 

W dalszym ciągu raport zajmu 
je się rozwojem interwencji pań- 
stwa w dziedzinie gospodarczej, 
METODY DEFLACJI ZAWIODŁY 
WSZĘDZIE. 

W związku z tym Rządy zasto- 
sowały politykę ekspansyjaą, to 
jest starały się zwiększyć “ość 
pieniędzy i kredytu w obiegu, 

Butler stwierdza następnie, że 
tendencja do autarchii zaznaczyła 
się mniej więcej wszędzie. Kraje 
rolnicze uprzemysławiają się, a 
kraje przemysłowe starają się roz 
winąć rolnictwo. 

Sprawa surowców połraktowa- 
na jest w raporcie bardzo pobież- 
nie. P. Butler twierdzi tylko, że 
przesadzono możliwość rozwiąza- 
nia kolonialnego, a nie doceniono 
imożliwości, wynikających z do. 
brego funkcjonowania gospodarki 
światowej. 

Raport zajmuje się wreszcie za 


gadnieniem zwyżki cen. Zwyżka 


ta, zdaniem p. Butlera, jest obja- 
wem normalnym j zdrowym i to- 
warzyszy zwykle poprawie gospo 
darczej. Musi jednak mieć jako 
odpowiednik zwiększenie produk- 
cji. Obecny poziom nie stanowi 
jeszcze niebezpieczeństwa. Jeżeli- 
by jednak ceny, w dalszym ciągu 
miały zwyżkować i jeżeli nie uda- 
łoby się Znaleźć na to hamulca, 
to mogłoby to zagrozić istniejącej 
równowadze ekonomicznej. 


Str. 2 


Przegląd prasy 


RACŁAWICE. 
Zagadnienie Racławic nie scho- 
dzi ze szpalt pism, bo jest to za- 

gadnienie - symbol, zagadnienie 


W | zasad. 


Bratnia „Walka Ludu” słusznie 


„Niepodobną całego życia spo. 
łecznego obwarować policyjnymi 
zakązami dlatego tylko, iż komu- 
niści starają się przy każdej bez 
wyjątku okazji wygrać swoją staw 
kę. Tą drogą bowiem doszlibyśmy 
do całkowitego zaniku życia pub- 
licznego w Polsce, gdyż już przy 
święcie Racławice masy chłopskie 
zostały pozbawione możności ucz- 
czenia rocznicy, posiadającej cha- 
rakter wybitnie narodowy i patrio 
tyczny: 


Zjazd dziennikarzy 


o wolność prasy 


W ubiegłą niedzielę, 18 b. m. o- 

bradował w Warszawie doroczny 
walny zjazd dziennikarstwa całej , 
Rzeczypospolitej. Zjechali się w | 
liczbie około 60 delegaci syndyka- 
tów ze wszystkich ziem polskich. 
Na otwarcie przybyli przedstawi- 
ciele Rządu z ministrem Opieki 
Społecznej Kościałkowskim na 
czele, który witał zjazd w imieniu 
p. premiera Składkowskiego. 
* W powitalnych słowach p, mi- 
nistra Kościałkowskiego, prócz 
zwykłych w takich wypadkach ży- 
czeń owocnych obrad, było stwier- 
dzenie. że prasa sprawuje służbę 
dla Państwa i narodu. 

Te same zresztą słowa dzienni- 
karze nieraz słyszeli z ust p. pre- 
miera, poszczególnych ministrów 
i z trybuny sejmowej. Rzecz zro- 
zumiała, że prasa, będąca od- 
zwierciadleniem prądów nurtują- 
cych w społeczeństwie, różnie tę 
słażbę dla Państwa pojmuje, ale 
nikt nie kwestionuje ani dobrej 
woli, ani uczciwości intencji, Tak 
przynajmniej rzecz wygląda w 
teorii. 

Jak zaś wygląda w praktyce, o 
tym ałyszeliśmy z ust delegatów 
przybyłych na zjazd z różnych 
stron kraju. 


Że świata kultury 


SMUTNA STATYSTYKA. 


Świeżo ukazała się nakładem 
Głównego Urzędu Statystycznego 
R. P. „Statystyka druków za rok 
1935“ „o której to statystyce już 
pisaliśmy. Oto kilka dalszych cyfr: 
Średni nakład książek w Polsce 
wynosi 2767 egz., książki nauko-- 
wej zaledwie 610 egz., literatury 
pięknej 2633 egz., podręcznika 
6927 „a wydawnictwa popularno- 
naukowego 4779 egz. Ogółem wy- 
dano w Polsce 7460 książek w 
nakładzie 20.645.700 egzemplarzy. 
I to na przeszło 34 miliony ludno- 
ści. Czyli 2/3 książki na jednego 
mieszkańca na cały rok, Bardzo 
smutne. 


DZIEJE SŁYNNEJ BIBLII KSIĘCIA 
d'ESTE. 


Jedno z arcydzieł sztuki, śre- 
dniowiecznej, słynna biblia ks. 
Borsa d'Este, nad ilustrowaniem 
której pracowali od 1455 do 1461 
dwaj znakomici minaturzyści Tad 
deo Crivelli i Franco da Rossi z 
całym sztabem pomocników, z0- 
stała obecnie zreprodukowana w 
oryginalnym formacie i natural- 
nych kolorach i ukazała się na 
rynku księgarskim. Biblia ta ma 
ciekawą historię. W czasie wo- 
jen napoleońskich zabrali ją au- 
striacy, lecz w 1831 r. powróciła 
do Modeny. W 1859 r. kiedy Fran 
ciszek V zmuszony został do ustą- 
pienia z tronu, wywiózł ją znowu 
do Wiednia, gdzie, drogą spadku 
przeszła do ostatniego cesarza au- 
striackiego Karola. Po wojnie w 
1916 r. Włochy zażądały zwrotu 
tego dzieła sztuki, okazało się jed 
nak, że Karol zabrał je ze sobą i 
w parę lat po tym sprzedał jedne- 
mu z paryskich antykwariuszów. 
W chwili, kiedy o kupno biblii trak 
towańo z Ameryką i docholziło 
do tranzakcji, znalazł się w Medio 
lanie męcenąs sztuki, który nabył 
ją za 5 milionów lirów i ofiaro- 
wał państwu włoskiemu. 


` Qbecnie ; 
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CZANIA W SZKOLNICTWIE ŚRE- 
DNIM. 


W programie nauczania w szkol 
nictwie średnim nastąpią ciekawe 
inowacje, które przystosować ma- 
ją poziom wykładów do obecnych 
potrzeb życia. W gimnazjach ogó! 
nokształcących wprowadzone bę- 
dą ćwiczenia praktyczne z dzie- 
dziny modelarstwą okrętowego i 
lotniczego. Po powstaniu liceów 
handlowych, projektowane jest u: 
tworzenie trzeciego roku licealne- 
go dla dziewcząt w postaci przy- 
Będzie 
steno- 


sposobienia handlowego. 
to specjalny roczny kurs 
grafii i buchalterii. 


SPÓR O POSĄG KOPERNIKA. 


W związku z międzynarodową 
wystawą w Paryżu ¡na której w 
pawilonie polskim będzie wysta- 
wiony posąg Kopernika — prasa 
niemiecka w gwałtowny sposób 
twierdzi, że Kopernik był Niem- 
cem, nie zaś Polakiem i domaga 
się zarazem, by posąg wielkiego 
astronoma stanął w pawilonie nie- 
mieckim, 


Po z w i zł 


Pokwitowanie 


DO DYSPOZYCJI KOMISJI CEN- 
TRALNEJ ZW. ZAW. w myśl we- 
zwania z dn. 14.VIIL.36 r. 

Oddział Zw. Zaw. Robotników 
Przemysłu Odzieżowego w Górze 
Kalwarii zł, 56. 

Od szlifierzy kryształów zł, 3,50. 

Fidelzajd zł. 4.10, 


NA DOM IM. IGNACEGO 
DASZYŃSKIEGO. 
Związek Bratniej Pomocy Pra- 
cowników Kolejowych w. Starym 
Sączu zł, 15. 
NA ROB. TOW. PRZ. DZIECI. 


denie, jako jeden z klejnotów Mu- 

zeum Estenskiego. 

INOWACJE W PROGRAMIE NAU- 
Aleksander Metelski w, 2 


znajduje się pna w Mos, nowie zł, 5, 


0 BOLESŁAWIE PRUSIE. 


W bieżącym roku mija 25 lat 
od śmierci wielkiego pisarza i spo 
łecznika, Bolesława Prusa, Wy- 
dawnictwo  Filomaty Lwów, 
Uniwersytet — chcąc uczcić po: 
wyższą rocznicę, wyda dzieło 
Klary Turey p.t. „Bolesław Prus 
a romantyzm“. Autorka powyższej 
pracy od łat specjalizuje się w ba- 
daniach twórczości Prusa i ogłosi 
ła kilka interesujących rozpraw 
o autorze „Lalki“ 


KRYZYS KSIĄŻKI FRANCUSKIEJ. 

Jerzy Poupet w „Revue hebdo 
madaire” ogłosił ciekawy artykuł 
pod tytułem „choroby książki fran 
cuskiej*. Zdaniem autora za nie 
domagania książki ponoszą winę. 
pisarze — którzy dla korzyści ma- 
terialnych zapominają o stronie 
artystycznej tworzonych przez sie 
bie powieści; krytycy — którym 
brak jest obiektywizmu i unieza- 
leżnienia; wydawcy i wreszcie ro- 
snąca z dnia na dzień liczba czy 
telni. Książka przeżywa obecnie 
kryzys ekonomiczny. 


Po części oficjalnej, uroczystej, 
zaczęły się właściwe obrady sej- 
mu dziennikarskiego. 

Od kilku lat przyzwyczailiśmy 
się do tego, że głównym tematem 
obrad Zjazdu są sprawy zawodo- 
we, stosunki z wydawnictwami, 
warunki płacy i pracy it. p. W 
tym roku sprawy zawodowe poru- 
szone zostały jedynie w referacie 
przewodniczącego komisji zawo- 
dowej Związku, cała zaś dyskusja 
skupiła się na jednym temacie, na 
sprawie wolności prasy. Całe 
dzienikarstwo, mie wyłączając 
dziennikarzy z prasy prorządo- 
wej, protestowało przeciw prakty- 
kom biurokracji, stosowanym do 
prasy. Jeśli w Warszawie, w stoli- 
cy, prasa stoi pod nadzorem Wy- 
działu Prasowego Komisariatu 
Rządu oraz prokuratora do spraw 
prasowych, od pewnego zaś czasu 
także pod nadzorem prezydiów 
Izb ustawodawczych, to na pro- 
wineji dziennik stale znajduje się 
pod obstrzałem każdej i każdej o- 
soby urzędowej, półurzędowej luh 
w najmniejszym chociażby stop- 
niu spowinowaconej z którymkol- 
wiek urzędem. Każdy prowincjo- 
nalny kacyk, każdy „pompadar* i 
każda „pompadursza* — że użyję 
szczedrynowskiej terminologii — 
uważa się za powołanego do nad- 
zorowania prasy. Prasa jest jako 
ten wypchany manekin, w które- 
go bije gwoli treningu każdy bok- 
ser biurokratyczny. Mogą Bóg 
wie jakie rzeczy dziać się w takiej 
czy innej instytucji czy związku— 
pisać o tym nie wolno, bez nara- 
żania się miejscowym kacykom. 

Jeżeli się nie udaje zamknąć 
ust prasie, to tworzy się własne 
dzienniczki czy tygodniczki, pro- 
wadzone przez oficera w stanie 
spoczynku, ogrodnika miejskiego, 
a przeważnie przez urzędników 
miejscowego wydziału bezpie» 
czeństwa. Rozbija się miejscową 
organizację dziennikarską, two- 
rzy się nowe organizacje, do któ- 
rych wstępują ci ogrodnicy, u- 
rzędnicy i t, p. redaktorzy. 

Że ta szkodliwa robota kosztuje 
pieniądze — to same przez się się 
rozumie, Ale na takie cele zawsze 
jakieś fundusze się znajdą. 

Codzienne narady zakończyły 
się przyjęciem szeregu wniosków. 
Rzeczą Zarządu Związku Dzienni- 
karzy R. P. będzie przedstawie- 
nie tego stanu rzeczy czynnikom 
decydującym. Nie mogą bowiem 
istnieć takie stosunki, by słowa 
rzucone przez najwyższych dygni- 
tarzy Państwa tak kolidowały z 
codzienną praktyką. b. 


Hitlerowskie manifestac,e 


w Austrii 


W przeddzień 48-ej rocznicy urodzin 
kanclerza Hitlera w całej Austrii odby- 
ły się manifestacje narodowo»„socjali- 
styczne“. Odnosi się wrażenie, że mani» 
festacje te były organizowane systema- 


Białe czy kolorowe — 
to kwestia gustu! 


Od osobistego upodobania zależy, 
czy da się pierwszeństwo bieliźnie 

białej, czy kolorowej. Wzzląd na to, 
że trudniej jest prać bieliznę koloro- 
wą, niż biąłą, nie ma już dziś zasto- 
sowania, bo mydło „Jeleń Schicht" 
pierze wszystko równie dobrze, Dzię- 
ki temu można przy wyborze bieli- 
zny kierować się swoim gutan, pie 
oglądając się na prudnoś 

ne x praniemi, 


tycznie. Np. w Wiedniu narodowi „so- 
cjaliści* rozrzucali w niektórych dziel- 
nicach swastyki papierowe i zapalali o» 
gnie w kształcie swastyki, Policja doko- 
nała kilkn aresztowań. Spokój nie był 
nigdzie zakłócony. Na prowincji doko- 
nano również szeregu aresztowań. 


EE" IPO UTA TRD DRR ARP 


Skarga 
przeciwko Fordowi 


Związek pracowników samocho- 
dowych złożył w urzędzie pracy w 
Detroit skargę przeciwko Henry- 
kowi Fordowi o czynienie różnie 
w. traktowaniu robotników oraz 0 


"GR. aiy przeciwka reoite a. 


Spór więc dziś przy sprawie Ra- 
cławie toczy się o to, azy stronni- 
ctwa polityczne będą posiadały 
swobodę działania, aby w ten spo- 
sób utrzymać szerokie masy przy 
swych hasłach i sztandarach, czy 
też regulatorem życia społecznego 
mają być oddziały policyjne, Te 
oddziały interweniować muszą za- 
wsze z takim skutkiem, jak w o- 
statnią niedzielę. 

A krew obywateli polskich po- 
winna być dla wszystkich wartoś- 
cią najwyższą”. 

BIUROKRACJA, 

„Czas napisał artykuł na temat 
biurokracji, w którym powiada, że 
przecież nastały nowe czasy (O. 
Z. O. N.1) i wobec tego może — 
chyba ustanie dobieranie biurokra- 
tów wedle przynależności partyj- 
nej, wedle sympatyj politycznych. 
„Dziennik Nar.“ ze swej strony 
wskazuje na to, że konstytucja 
kwietniowa zrobiła z Polski pań- 
stwo biurokratyczne; uważa, że 
„sugestje* „Czasu“ są słusziie, 

Otóż, naszym zdaniem, nie są to 
bynajmniej propozycje realne, W 
zasadzie są słuszne, ale praktycz- 
nie są bezpodstawne. To gadanie 
o jakiejś nowej, rzekomo objekty= 
wnej, rzekomo kontaktującej z o- 
bywatelami, ze społeczeństwem 
biurokracji jest maskowaniem rze- 
czywistości, zapewne celowym. 

Biurokracja jest zawsze taka, ja- 
kie jest „naczalstwo''; jaki jest fa- 
ktyczny ustrój w kraju; jaka jest 
konstytucja faktyczna (w sensie 
Lassalle'a, ustosunkowania sił w 
rządzeniu). 

Biurokracja się zmieni, gdy od- 
czuje silniejszą, niezależną kontro- 
lę. Gdy poczuje, że społeczeństwo, 
że chłop i robotnik mają głos. 

SAMORZĄD, 


O samorządzie jakoś cicho... Tyl 
ko „Gazetą Polska* we wczoraj- 
szym numerze przestrzega przed 
powrotem „liberalnych“ koncepcyj. 
l „Czas“ od czasu do czasu pod- 
kreśla znaczenie samorządu jako 
„Szkoły“ dla społeczeństwa — wi- 
docznie nie chcąc dopuścić tego 
społeczeństwa do „szkoły“ wyż- 
szej, do Sejmu... 

Tymczasem samorządy w Pol- 
sce są w stanie poprostu opłaka- 
nym, W, Warszawie samorządu 
niema. W Łodzi niema. W, Pozna- 
niu faktycznie niema, A co się dzie 
je po wsiach, jak tam przeprowa- 
dzano ostatnie wybory samorzą- 
dowe — wiadomo powszechnie, 
Rozgoryczenie po wsiach ogromne. 

Ta bojażń „Gazety Polskiej“ 
przed „renesańsem liberalizmu w 
samorządach“ jest znamienna. 
Wszędzie ta bojaźń wobec społe- 
czeństwa. A tyle teraz się mówi o 
„narodzie*”l 

OZON W WILNIE. SPRAWA 

NOWEJ ORDYNACJI. 

W Wilnie odbył się zjazd orga- 
nizacji wiejskiej OZON-u. Potem— 
konferencja prasowa, Objaśnienia 
dawali imieniem OZON-u inż. Ba- 
rański į red. Drzewiecki z Warsza- 
wy. Ciekawe były niektóre odpo- 


wiedzi, Na zapytanie, czy możliwa 
jest zmłarńa ordynacji wyborczej 
padła odpowiedź: 

„A dlaczegoż niel Płk. Koc pod- 
kreślił w swojej deklaracji, że O. 
Z. N. będzie stał na gruncie Kon- 
stytucji, a ordynacja wyborcza nie 
jest Konstytucją. Żaden punkt de 
klaracją nie stanie ma przeszko- 
dzie, jeżeli uznamy, że ordynację 
trzeba będzie zmienić”, 

„Ustrój parlamentarny nie zdał 
n nas egzaminu, Ani z okresu 1919 
— 1926, ani w okresie później. 
szym, Sejm nigdy nie reprezento- 
wał opinii całego społeczeństwa, 

obowiązująca ordynacja 
wyborcza również nie spełniła po- 
kladamych w niej nadziei. Imke 
tę wypełmi O, Z. N., jako najszer- 


społeczeństwa 

Czy to tylko uspakajanie społe- 
czeństwa czy też zapowiedź powa 
żna — niewładomo. O żadnych 
konkretnych terminach nie było 
mowy. W każdym razie widać, że 
OZON czuje się nieswoło, bo mówi 
o konsolidacji, a ta stara ordyna- 
cja przecie dzieli społeczeństwo na 
uprzywilejowanych obywateli i — 
plebs.,. 

Pozatem na konferencji zapew- 
niano, że OZON będzie się starał 
posługiwać innymi ludźmi niż BB, 
bo „Blok bardzo się zdepopulary- 
zował w społeczeństwie”. To osta 
tnie jest prawdą, ale „innych lu- 
dzi” nie widać. O stosunku do Rzą 
du powiedzianem zostało: „mamy 
ambicję tworzenia rządu“, Możli- 
wość czy tylko chęć? 

Widać, że OZON jest ostrożny, 
niezdecydowany, chwiejny. To tyl- 
ko „Polska Zbrojna“ uderza w to- 
ny wojowniczego optymizmu, A 
np. „Kurier Wileński“ jest zanie- 
pokojony pogłoskami, że 

„hasło Zjednoczenia Narodowe 
go jest fikcją obliczoną na nabie- 
ranie naiwnych, że w istocie eho- 

dzą tylko o nowe BB i t. dit à 

Już mieufność ta zaczyna się 

wamagać, Przełamanie jej w jedy 

ny sposób zdobycia apołeczeństwa. 

Aby przełamać nieufność, trzeba 
jak najszybciej przejść od strony 
organizacyjnej do faktycznego 
działania. W obozie prorządowym 
istnieje kult dla organizowania się 

Tym czasem tym, co daje zwycię. 

stwo, jest nie organizowanie, lecz 

działanie. O, Z. N. musi przystą- 
pić do konkretnego działania za- 
nim jeszcze ostatecznie się zorga- 
nizuje, Musi podbić serca i wyo 
braźnię Polski". 
Ale jak? ale czem? „Nieufność za- 
czyna się wzmagać'* — stwierdza- 
ją OZON-owęy. Ale „faktyczne 
działanie” nie jest takie łatwe, bo 
1) w OZON-ie są elementy różne; 
2) OZON boł się nieopatrznym wy 
stąpieniem dobić siebie w opinii 
mas. K. Çz. | 
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Zgłoszenia na taryfę blokową 


są nadal przyjmowane przez biura 


ELEKTROWNI MIEJSKIEJ W WARSZAWIE 


Abonenci, którzy złożą deklarację przed 25 KWIETNIA r. b., 
korzystać będą z tejtaryfy jaż w MAJU 


Zgłoszenia późniejsze 


złożone po 25 b. m. 


będą uwzględnione dopiero w CZERWCU 


We wszyst- 
kich filiach 


ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 


każdy Abonent 
może otrzymać 


specjalne broszurki oraz najszczegółowsze informacje w sprawie korzyści, 


jakie daje taryfa blokowa 


Wyjaśnienie 
dla uniknięcia nieporozumień 


Musimy zwrócić uwagę czytel- 
ników na mimowolny błąd „który 
wkradł się do wtorkowego nasze- 
go artykułu p. t. Rząd i obóz p. 
pułk, Koca. 

Mianowicie zdanie o tem, że 
O. Z. N. zamierza w przyszłości 
„powołać' Rząd, nie jest zdaniem 
własnym redakcji „Czasu“, tylko 
zdaniem jednego z kierowników 
O. Z. N, który rozmawiał na te 
tematy z redaktorem wileńskiego 
„Słowa”. Krytyka samego zdania, 
którą przeprowadził tow. Niedziat- 
kowski w swoim artykule, nie u- 


Tega zmianie co do treści, żylko 
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winna być zastosowana do całe- 
go O. Z. N, a nie do „Czasu* 
specjalnie. „Czas“ przytoczył o» 
pinię owego rozmówcy ze „Sło- 
wa“ i sam od siebie tego problemu 
nie poruszał. 


Sosna zabiła robotnika 


Podczas ścinańia drzew w la- 
sach ordynacji czerniejewskiej w, 
pow. gnieźnieńskim uległ śmiertel- 
nemu wypadkowi 20-letni robotnik 
Wincenty Matylkiewicz z, Wierzyc, 
którego upadająca sosna powaliła 
na ziemię, zabijając go na miejscu. 


Str. 3 


„Porzućcie wszelką nadzieje...“ 


Taki jest tytuł wspomnień z 
sowieckiego obozu koncentra 
cyjnego na Wyspach Sołowiec 
kich — wspomnień napisanych 
przez oficera byłej armii gen. 
Wrangla. 

Prawie jednocześnie czyta- 
łem wspomnienia inne, — wspo 
mnienia komunisty niemieckie. 
go, który wędrował przez wiele 
miesięcy po kilku obozach izo- 
lacyjnych „Trzeciej' Rzeszy. 
Obydwaj ci ludzie — monarchi 
sta rosyjski i komunista niemiec 
ki — nie ugięli się i nie zała- 
mali Obydwaj zachowali zdol- 
ność obserwacji i umiejętno- 
ści notowania w pamięci rzeczy 
zaobserwowanych. ydwaj 
zbiegli — jakimś nieprawdopo- 
dobnym cudem, Obydwaj zacho 
wali nienawiść zaciekłą do sy- 
stemów rządzenia własnej Oj- 
czyzny (ta uwaga dotyczy swoi- 
stej „teorii” policyjnej, że „obo 
zy odosobnienia" stanowią 
„czynnik wychowawczy”). Oby 
dwaj napisali — w gruncie rze- 
czy — to samo. 

yy 

Streszczam w kilku punktach 
spisy obydwu tych ludzi: 

1) biorą człowieka z domu, 
niema żadnego oskarżenia; ża 
dnego przesłuchania; żadnego 
sędziego; żadnego prokuratora, 
żadnego adwokata; czasami bio 
rą poprostu na ulicy; 


2) później zakuwają z reguły 
w kajdanki i Wwiozą; gdy zaś 
przywiozą — kończy się wszyst 
ko to, cośmy przywykli okre- 
ślać takiemi pojęciami, jak pra 
wo, moralność, godność czło- 
wieka, honor i t. d.; i t. p; 

3) administracje takich obo- 
zów składają się najczęściej (bo 

ak nie zawsze) z typów psy 
chopatycznych; lekarz - neuro 
log nazwałby tych ludzi „wy- 
zwolonymi  sadystami'; no, 
wreszcie! mogą sobie użyć... 
„legalnie”l.. I „używają sobie”, 
chociaż powinniby odbyć raczej 
leczenie kliniczne; 
4) ludzie innego rodzaju, lu- 
dzie normalni, choćby przeko- 
mani komuniści w Z, S, S. R. 
albo wierni „szturmowcy” w 
„Trzeciej' Rzeszy, unikają no- 
minacyj na stanowiska nadzor- 
cze czy, kierownicze w obozach 
koncentracyjnych. 


* 

_ Tak to mniej - więcej jest, P, 
Krylenko, wybitny działacz pro 
kuratury Z. S. S; R., prezento- 
wat kilka lat temu obozy odo- 
sobnienia, jako „łagodniejszą , 
„Mumanitarniejszą* formę re- 
presji. Bo — widzicie — zamiast 
ciężkiego więzienia — obóz; 
praca na świeżem powietrzu; 
it zbiorowa; ćwicze- 
nia fizyczne... 

_" P, Goering mówił niedawno 
przez radio nieomal to samo. Í 
 wświeże powietrze”. | „óćwi- 
czenia gimnastyczne”... I — sło- 
wem — idylla, prawie sanato- 


_ Aczłowiek, który się z takie- 
go „sanatorium wydostał — to 
i 


Lansbury 


| Londyn, 18 kwietnia. 
_ Jerzy Lansbury zgodnie z pla- 
_lem opuścił w dn. 17 kwietnia Lon 
ie } przybył do Berlina. Pierwsze 
_ Wiadomości, nadeszie do Londynu, 
_ odpowiadają temu, co bylo do prze 
_ widzenia. 
_ „Deutsche Nachrichtenbiro*, u- 
Mędowa korespondencja niemiec- 
ka, wydała oświadczenie, wedlug 
którego Lansbury odwiedza Niem- 
(ynie jako poseł robotniczy, ale 
jako „pacyfista chrześcijański". 
__ Jednocześnie Lansbury sam zło- 
żył deklarację, że jedzie do Berlina 
tylko jako osoba prywatna, maj- 
Wyżej jako przedstawiciel mniej 
| znanego stowarzyszenia pacyfisty 
_ (mego w Berlinie, a celem jego wi 
2yty jest wyłącznie rozmowa z Hi- 
o pokoju międzynarodo- 


wym, 

_ W ten sposób z góry wyłączono 
Wszelkie dyskusje o sprawach, któ 
r takiemu pacyfiście jak Lansbu- | 
M przecież bardzo na sercu leżą, 


i 


najczęściej człowiek fizycznie 


złamany... 
= 

Ogłoszono w Londynie staty” 
stykę obozów koncentracyjnych 
w różnych krajach Europy. Sy- 
nowie Albionu pomijają milcze 
niem metody rządzenia- wobec 
„ras niższych“. Otóż — w Eu- 
ropie — miejsce naczelne nale- 
ży się bezsprzecznie „Trzeciej” 
Rzeszy. Miejsce drugie — bło- 
gosławionej Italii, Miejsce trze 
cie — Z, S. S, R. Ale w tabeli 
znajduje się i Polska, „reprezen 
towana' przez Berezę Kartu- 
ską. 

Twórcą „Berezy* był, jak wia 
domo, p. Leon Kozłowski. Je: 
szcze przed rokiem „Bereza 
była — powiedzmy — wyjąt- 
kiem specjalnym. Staje się po- 
woli — zjawiskiem masowym. 
W dniach ostatnich powieziono 
tam i działaczy Polskiej Partii 


Socjalistycznej, Wożono ludow 
ców i działaczy Str, Narodowe 
go, ludzi O. N. R. i nacjonali- 
stów ukraińskich, komunistów 
i przestępców z tytułu ...polity- 
ki kartelowej, Zanikają wszel- 
kie granice i zanika równolegle 
wszelka logika, I zanika PRA- 
WO. Zanika w psychologii „o- 
dosobnionych' i w psychologii 
„dozorców” i w psychologii spo 
łeczeństwa. 

Proszę — jeden przykład, Stu 
dent uniwersytetu w Wilnie 
Konstanty Urbanowicz, Oskar- 
żony sądownie. Uwolniony od 
winy i kary zarówno w Sądzie 
Okręgowym, jak i w Sądzie A- 


REETU OYA ŻE TT ZA A 
Połysk lakieru 
nadaje obuwiu 


pasta „LUKSUSOWA“ 
Jaśniej Słońca 


Dzień l-go Maja — 
dniem zbiórki na TUR 


Zarząd Główny T. U. R. rozesłał już wszystkie dokumenty w spra- 
wie zbiórki na T., U. R. w dniu 1-go maja. 

Towarzysze 4 Towarzyszki! Pamiętajcie o zbiórce. Niechaj dzień 
naszego Święta będzie dniem solidarności mas pracujących. 

Wzywamy Was wszystkich w miastach i po wsiach do składania 
najskromniejszych choćby ofiar, a zbierzemy fundusze na oświatę 


robotniczą, która ułatwi walkę o 


wyzwolenie społeczne. Oświata po- 


wszechna da nam ważną i skuteczną broń w naszej walce. 
Pomagajcie nam w tej pracy. Nie zapominajcie 0 najskromniejszej 


choćby ofierze 


Na Oświatę T. U.R. 


w dniu 1-co Maja 


pelacyjnym. Prokuratura zgła- 
sza kasację, Wygrywa. Sąd A- 
pelacyjny w Warszawie ma 
rozpatrywać sprawę w dn, 13 
maja. Urbanowicz odpowiada z 
wolnej stopy i „wędruje w mię 
dzyczasie do Berezy. Przecie 
taki przebieg zdarzeń w sto- 
sunku do wileńskiego studenta 
urąga pojęciom elementarnym 
o praworządności! 


g 

Takbym chciał, żeby Rząd 
Rzeczypospolitej Polskiej uwie- 
rzył, że ani jeden człowiek ucz” 
ciwy i rozsądny w Polsce nie 
poczyta mu zniesienia obozu 0- 
dosobnienia w Berezie Kartu- 

skiej za dowód słabości. 
M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Jutro o godz. 16 zwłoki naszego nie- 
odżałowanego towarzysza i przylaciela 


Kazimierza Kaczanowskiego 


będą wyprowadzone 


szawie przy ul. Czerwonego Krzyża 20 
na cmeniarz Powązkowski, 


Warsz. Okręgowy Komitet Robotniczy PPS. 
Rada Zawodowa m. Warszawy 


E LS 


wzywają wszystkie organizacje partyjne, 


zawodowe, oświato 


we i młodzieżowe 


stolicy, by przybyły na pogrzeb 


tow. K. Kaczanowskiego 


masowo i ze sztandarami. 


Dziesiąty miesiąc wojny kiszyańskiej 


Tegoroczna Odezwa majowa 
Międzynarodówki Socjalistycznej 
jest w całości poświęcona sprawie 
Hiszpanii. Świadczy to, jaką wa- 
gę Międzynarodówka przypisuje 
tej sprawie; świadczy, że Między» 
narodówka widzi w Hiszpanii naj 
ważniejsze zagadnienie chwili 
dla całego ruchu robotniczego. — 
Tak też jest w istocie, Im dłużej 
przeciąga się wojna, tym bardziej 
staje się ona symbolem rozgryw- 
ki między demokracją i faszyz- 
mem. 

Dn. 19-go b. m. minęło 9 mie- 
sięcy od wybuchu rokoszu faszy- 
stowskiego w Hiszpanii. | tegoż 
dnia, w nocy z poniedziałku na 
wtorek, zaczęła działać kontrola 
Hiszpanii. Pierwotnie Kontrola 


Życie gospodarcze 


Z PRÓŻNYMI RĘKOMA. 


Fakt, że dr. Schacht wrócił ze 
swej wizyty belgijskiej z niczem — 
jest bardzo pomyślnym objawem 
z punktu widzenia pokoju i współ 
pracy gospodarczej świata... Zbro- 
jenia niemieckie — a przecież dr. 
Schachtowi chodziło niewątpliwie 
o surowce zbrojeniowe — stano- 
wią jedną z głównych przeszkód 
w osiągnięciu jakiego takiego ła- 
du w gospodarce światowej. W r. 
1936 Kongo belgijskie sprzedało 
Niemcom surowców za 180 milj. 
fr. więc chodziło tu jednak p. 
Schachtowi o poważne pozycje 
zaopatrzenia Surowcowego. 


NARADY PAŃSTW PÓŁNOC- 
NYCH. 


Jednocześnie z przygotowania- 
thi do nowej konferencji gospodar- 
czej (misja Van Zeelanda) postę- 
puje nadal współpraca tych 
państw, które zawarły t, zw. poro 
mienie w Oslo (Belgia, Dania, Fin- 
landia, Luksemburg, Norwegia, 
Szwecja). W tych dniach przed- 
stawiciele tych państw odbyli kon- 
ferencję, w czasie której ustalono 
tekst porozumienia wielostronne- 
go, mającego na celu ożywienie 


w Berlinie 


(Od własnego korespondenta) 


jak up. położenię więźniów polity- 
cznych w Niemczech, procesy ma- 
sowe przeciwników politycznych 
hitieryzmu, albo gromadzenie pro- 
cesów o zdradę stanu, kończących 
się wyrukami śmierci, Mamy tu 
niewątpliwie do czynienia z narzu 
cowym w ostatniej chwili sędziwe- 
mu działaczowi warunkiem, który 
jego „memorial! czyni bezwartoś- 
ciowym i wobec którego lepiejby 
było odwołać podróż. 

Ostatnia z otrzymanych wiado- 
mości opiewa, że Lansbury niedzie 
ię rano (18-go b, m.) spędził na 
zebraniu kwakrów, a następnie w 
towarzystwie urzędników berliń- 
skiej filii Ribbentroppa zwiedził 
stolicę. 

ALF EVANS, 
x 

Depesze o pobycie Lansbury'ego 
w Berlinie podaliśmy osobno. List 
tow. A. Ewansa potwierdza najzu- 
pełniej pierwszą naszą ocenę tej... 
„naiwnej * wizyty. 


handlu między tymi państwami, 

Czy to będzie pierwszy krok ku 
realizacji zasad współpracy gospo 
darczej? Dokoła tego problemu 
współpracy obracają się właśnie 
wysiłki Van Zeelanda. 

ZAKŁADY, KTÓRE POWINNY 
RUSZYĆ. 

Aktualną sprawą jest możliwość 
uruchomienia szeręgu nieczynnych 
zakładów przemysłowych na tere- 
nie powiatu olkuskiego. Podnosi 
się konieczność uruchomienia ko- 
palń rud cynkowych i ołowianych 
w Bolesławiu, posiadających bo- 
gate złoża tych minerałów. Przed- 
miotem zainteresowania jest też 
kwestia uruchomienia dwóch pa- 
pierni, wykończenia rozpoczętej 
budowy kolei Szczakowa - Bukow- 
no, uruchomienia kopalni węgla 
„Józef“ w Burkach, budowy kolei 
Zawiercie - Kozłów it. d. 


WEWNĘTRZNE OBROTY ŻELAZEM. 


Na wewnętrznym rynku ġelaz w 
mare. r. b. w porównaniu z miesiącem 
poprzednim ogólny tonaź zamówień 
zmniejszył się o 7,500 ton. Pozostaje to 


w związku z zahamowaniem zleceń rzą: 
dowych. Zamówienia prywatne wykaza- 
ły w tym czasie wzrost o 10 tys. ton. 
Ogólna ilość zamówień wynosiła w mar- 
cu r. b. 54.100 ton wobec 61.610 ton w 
miesiącu ubiegłym. Zamówienia handlu 
hurtowego wyraciły się liczbą 26.420 ton 
(wzrost o 3.160 ton). 


WIELKI WZROST EKSPORTU 
HUTNICZO-ZELAZNEGO. 

Wywóz wyrobów hutniczych z Polski 
w marcu r, b, w porównaniu z ubiegłym 
miesiącem wykazał wzrost z 25.816 ton 
do 32.749 ton, t. j. o 6.933 ton więcej, 
czyli o 26,85%. Na zwiększenie eksportu 
wpłynął w znacznej mierze wywó. ma- 
teriału uawierzchni kolejowej do Iranu 
(o 4.677 ton). 

W I kwartale r, b. wywieziono żelaza 
i rur 74,626 ton w porównaniu z analo- 
gicznym okresem r. ub. w którym wy- 
wieziono żelaza i rur 43.523 ton, t: j. o 
31.103 ton mniej. 
Z. S. S. R. ZAKU 

BRYT. 


E Dr 
véi 


W WIELKIEJ 

Wykonanie zamówień sowieckich na 
podstawie kredytów, uzyskanych od W. 
Brytanii w sumie 10 mil. funtów na o- 
kres 5-letni, przebiega naogół normal- 
nie. Do dnia 1 kwietnia Z. 3. Ś, R. u- 
dzielił zamówień na 6,5 mil. funtów. 
Z. 5. S. R. czyni poza tym poważne za- 
kupy w Anglii różnych towarów, głów- 
nie metali kolorowych i innych surow* 
ców przemysłowych. 


Przygotowania do obserwacji 
zaćmienia słońca 


Dnia 8 czerwca r. b. nastąpi całkowi- 
te zaćmienie słońca, które widoczne bę- 
dzie tylko przez cztery minuty w połu- 
dniowej części oceanu Spokojnego. 

Amerykańskie Tow. Geograficzne 
wraz z kierowniczymi astronomami ob- 
serwatoriów amerykańskich czynią po- 
śpieszne przygotowaniu do ekspedycji 
naukowej, która wyruszy na Pacyfik. 

Uczeni wraz z personelem pomocni- 
czym udają się do Honolulu, skąd tby- 


= 
z 


ruszę w dalszą drogę na wyspy Feniksa. 
Rząd amerykański dał do dyspozycji u 
czonych statek wojenny, na którym 
prócz niezbędnych a bardzo licznych in. 
strumentów znajdzie się stacja radiowa 
o dalekim zasięgu. 

Wyprawa będzie zaopatrzona w wodę 
i środki żywności na okres 6 tygodni, 
kilka tygodni potrwają także przygoto- 
wania do obserwacji zjawiska, które po- 
trwa zaledwie 4 minuty. 


„do ostatniego 


opóźniła się więc o 6 tygodni, w 
ciągu których obowiązywał zakaz 
wysyłania ochotników do Hiszpa- 
nii, cynicznie łamany szczególnie 
przez Włochy. 


Cóż powiedzieć o tej tak bardzo 
spóźnionej kontroli? Chyba to, że 
mało kto wierzy w jej skutecz- 
ność. Kontrola ta, gdyby nawet by 
ła dobrze zorganizowana, ma ten 


grzech pierworodny, że nie ma do 
brej woli do uczciwego jej wyko- 


miała wejść w życie 6-go i 


nania. Wybrzeża śródziemno-mor- 
skie Hiszpanii będą kontrolowa- 
ne przez flotę niemiecką i włos- 
ką. Nikt nie wątpi, że kontrola ta 
będzie skrupulatna, tak skrupwlat 
na, iż równać się będzie blokadzie 
portów rządowych Hiszpanii. Od- 
danie kontroli wybrzeży rządo- 
wych akurat faszystom może do- 
prowadzić do zatargów .„naćpro- 
gramowych'* i sama kontrola za- 
miast się stać czynnikiem łagodzą 
cym wojnę, przyśpieszalacym jej 
koniec, może się przyczynić da za 
ostrzenia sytuacji. 


Anglia wzięła na siebie kontro- 
lẹ granicy lądowej między Por- 
tugalią i Hiszpanią. Na przestrze- 
ni około 600 kilometrów 136 kon- 
trolerów angielskich ma. pilnować 
żeby nie było przemytnictwa lu- 
dzi i broni. Tu już nawet dobra 
wola nie dałaby rady i cała ta kon 
trola. jest fikcją. 

Tym bardziej, że Anglia w spra 
wie hiszpańskiej dowiodła niezbi- 
cie, że życzy sobie zwycięstwa 
Franca. Od pomysłu nieinterwen- 
cji, który jest pomysłem angiels. 
kim i został narzucony Francji, aż 

kompromitującego 
zajścia z blokadą Bilbao, niezli. 
czone są dowody, że Anglia czyni 
wszystko, by ułatwić faszystom 
zwycięstwo. 

Sprawa z Bilbao jest wyjątko- 
wo jaskrawym świadectwem tej 
profaszystowskiej postawy Anglii 
Ponieważ faszyści hiszpańscy 0- 
świadczyli, że blokują porty rzą- 
dowe na północy, Anglia wydała 
polecenie unikania tych portów, a 
gdy okręty angielskie z żywnością 
chciały zawitać do Bilbao i zosta 
ły zatrzymane przez okręty faszy- 
stowskie, wojenny okręt angielski 
nie przyszedł z pomocą swej wła- 
snej flocie handlowej.  Najpo- 
tężniejsza w świecie flota angiel- 
ska skapitulowała przed ostrzeże- 
niem faszystów hiszpańskich. 

Tym czasem wyszło na jaw, że 
blokada Bilbao jest blagą. Rząd 
baskijski oświadczył formalnie, że 
panuje nad sytuacją i że jest go- 
tów poręczyć bezpieczeństwo ka- 
żdego okrętu, któryby zawitał do 
portu. W ostatnich tygodniach i- 


stotnie 16 okrętów odwiedziło Bil 
bao i nie natrafiło na żadne mi- 
ny. Kompromitacja Rządu angiel. 
skiego jest więc ogromna i nawet 
angielskie sfery handlowe, sympa 
tyzujące z faszystami, nie mogą 
się powstrzymać od krytyki Rzą- 
du, który o tyle poszedł na ustęp- 
stwo dla opinii publicznej, że na- 
kazał bronić okrętów angielskich 
poza obrębem 3-milowym od brze 
gów hiszpańskich. 


Warto przy sposobności przy» 
pomnieć, że w sierpniu r. ub. Rząd 
hiszpański zamierzał blokować te 
strefy morskie, które leżały w są- 
siedztwie wybrzeży, opanowanych 
przez faszystów. Gdyby to nastą- 
piło, to faszyści nie mogliby otrzy 
mać pomocy zzewnątrz, albo 0- 
trzymywaliby z wielkimi trudno- 
ściami, kosztem dużych ofiar, w 
każdym razie pomocy tej byłoby 
nie wiele. Ale Rząd angielski za- 
bronił blokady, zabronił nawet 
Rządowi hiszpańskiemu zatrzymy 
wać okręty, zaopatrujące faszys- 
tów w materiał wojenny i ludzi. 
Francja przyłączyła się do kroku 
Angli iw ten sposób dokonano 
wyraźnej interwencji na korzyść 
faszyzmu hiszpańskiego. 


W tym stanie rzeczy mówić a 
nieinterwencji nawet ze strony An 
glii i Francji — byłoby wystawia- 
niem się na śmiech, Tak zw. nie- 
interwencja jest jednym pasniem 
interwencji, bezpośredniej ze stro 
ny faszystów, a pośredniej ze stro 
ny Anglii i Francji. Gdyby tej po- 
średniej interwencji nie było, gdy- 
by Anglia zażądała energicznie od 
Włoch i Niemiec przestrzegania 
wziętych na siebie zobowiązań, 
wojna już dawno skończyłaby słę 
zwycięstwem Rządu hiszpańskie- 
go. 

Ale Rząd ten mimo wszystko— 
mimo wyraźnej, pośredniej pomo- 
cy Anglii dla faszyzmu, bije faszy 
stów, Każda porażka faszyzmu w 
Hiszpanii wzmacnia postawę de- 
mokracji poza Hiszpanią i wpły= 
wa na opinię publiczną w sensie 
przychylnym dla Hiszpanii ludo- 
wej. Z faktem tym musi się też 
liczyć konserwatywny Rząd an- 
gielski. 

Dla tego też Międzynarodówka 
Socjalistyczna dobrze uczyniła że 
w swej odezwie majowej uwagę 
całego świata pracującego zwró- 
ciła na Hiszpanię. Nikt inny poza 
światem pracy, w Hiszpanii i po- 
za nią, nie pokona faszyzmu. A 
klęska faszyzmu w Hiszpanii by- 
łaby zwiastunem jego klęski pow- 
szechnej, byłaby początkiem koń- 
ca faszyzmu. 

(imb.). 


OEOPUZY TEZĘ "EO TEDCZRTT ER TT TTE RI RATTZEEEZZE. 


„Rozwolnienie” jako... reklama 


Pokazano nam ogłoszenie w 
prasie paryskiej z 16 b. m, rekla- 
mujące wystawę międzynarodową 
w Paryżu. 

Ogłoszenie 
(dosłownie): 

„Badaitie nedlougo satchina ros- 
wolniene, 

powiadają Polacy, co po francu- 
sku znaczy: uwaga, uroczystość 
wkrótce się zącznie”'... 

Mamy tu niewątpliwie do czy- 
nienia albo z karygodnym nie- 
dbalstwem, albo ze złośliwością. 


zaczyna się tak 


W Paryżu urzęduje, jak wia- 
domo, specjalny polski komitet 
wystawy z b. ministrem Wacła- 
wem  jędrzejewiczem na czele. 
Takie „rozwalniające* reklamy, 
redagowane chybą poza komite- 
tem i bez jego wiedzy, nie świad- 
czą pochlebnie o jego pracy, przy- 
najmniej w dziedzinie prasowej. 


Sprawa tego kompromitującego 
ogłoszenia wymaga wyjaśnienia. 
Społeczeństwo polskie ma prawo 
wymagać, żeby nie .wyrządzano 
Polsce podobnych psich figli. 


Str. 4 


Złudzenia posła Lansbury 


Sędziwy przewóńca pacy 


Niemieckie Biuro ‘Informacyjne 
komunikuje; Kanclerz Hitler przy: 
jął w poniedziałek sędziwego 
członka Labour Party posła Lans- 
bury, z którym odbył dłuższą roz- 


mowę. 

SENSACJA W LONDYNIE, 

Jak donoszą pisma  londyń- 
skie na kilka dni przed roz- 
mową Lansbury przesłał kancle- 
rzowi Hitlerowi sporządzony przez 
siebie memoriał, w którym propo- 
nuje zwołanie nowej konferencji 
światowej z udziałem wszystkich 
państw. Lansbury na własną rękę 
zwrócH się do prezydenta Roose- 
velta, aby zwołać taką konferen- 
cję, gdyby mógł liczyć na udział 
Innych wielkich mocarstw, Według 
memoriału Lansburego, konferen- 
cja taka miałaby się zająć przede 
wszystkim zahamowaniem wyścigu 
zbrojeń, jak również międzynaro- 
dową kontrolą terytoriów, zanie- 
dbanych w swym rozwoju i kwe- 
stią surowców. Dalej Lansbury 
proponuje w swym memoriale, aby 
konferencja udzieliła pomocy na 
rodow! hiszpańskiemu dla zała- 
twłenia dzielących Hiszpanów nie 
porozumień. 


CIEKAWE WYJĄTKI MEMORIA- 
ŁU LANSBURY'EGO, 


Memoriał Lansbury'ego zaczyna 
się od słów: „Przychodzę do pana, 
jako reprezentant potężnej opinii 
publicznej na rzecz pokoju, Pan i 
ja zasadniczo różnimy się poglą- 
dami na metody rządzenia, ale je- 
stem najzupełniej przekonany, że 
ten fakt nie przeszkodzi panu roz- 
ważyć dokładnie mój memoriat“ 

Dalej Lansbury oświadcza; „Głó 
wnym zadaniem konferencji byłoby 
rozważenie, jak usunąć przyczyny 
wojny: Obecnie nie jest możliwe, 
aby dwa lub trzy wielkie mocar- 
stwa panowały nad większą czę- 
ścią świata, sprawując nad nia 
„kontrolę, Te mocarstwa trafnie o. 
kreślone przez sir Samuela Hoare 
jako „posiadające“ muszą być go- 
towe do dzielenia się z „nieposia- 
dającymi". Należy przyjąć jako 
zasadv, że winny być podjęte wy» 
siłki traktowania całego świata ja 
ko jedną ekonomiczną całość. Lańs 
bury kończy swój memoriał słowa 
mi: „Powtarzam na zakończenie, 
że przychodzę do pana wyłącznie 
w sprawach pokoju, pokoju zabez 
pieczonego nie przez wojnę i prze 
moc, ale przez zgodę każdego 
państwa działania z innymi pań. 
stwami wiedzą i zasobami dia 
wspólnego dobra", 


LANSBURY O SWOJEJ WIZYCIE 
U HITLERA 
Agercp: Reutera donosi, że po 
rozmowie z kanclerzem Hitlerem, 
Lansbury oświadczył przedstawi- 
cielom prasy, co następuje: 
Odbyliśmy przyjazną dyskusję 
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na temat całokształtu sytuacji mię 
dzynarodowej | zgodziliśmy się, iż 
żadne sprawozdanie dotyczące tej 
rozmowy nie będzie ogłoszone, po 
nieważ byłoby niemożliwym pow- 
tórzenie z pamięci rozmowy, która 
trwała przeszło 2 godziny. Celem 
rozmowy było zapewnienie popar- 
cia nowej konferencji światowej, 
która specjalnie zebrałaby się, by 
przedyskutować sprawę usunięcia 
przyczyn wojny. s 

Opowiedziałem kanclerzowi 
treść mych rozmów z prezydentem 
Rooseveltem, prem. Blumem, Van 
Zeelandem i premierami państw 
skandynawskich, powiedziałem 
mu, iż żaden z nich nie odrzuci tej 
propozycji, natomiast wszyscy SĄ 
zaniepokojeni wyścigiem zbrojeń. 


i 
4 


i 
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HITLER. 


Zaznaczyłem, że ufam w ich przy-| 


chylną odpowiedź. 

Osiągnęłem to, czego chciałem 
od kanclerza Hitlera, a mianowicie 
że Niemcy pragną szczerze (?) U- 
dać się na taką konferencję. 


Lansbury oświadczył, iż sprawa 
udziału Rosji w projektowanej kon 
ferencji nie była poruszana. 

Lansbury ma nadzieję, iż pre- 
zydent Roosevelt odegra w tej spra 


Wybory uzupełniające we Francji 


Klęska partii płk. de la Rocque 


mimo poparcia udzielonego faszysiom przez całą prawicę 


Wybory uzupełniające do fran. | 


cuskiej Izby Deputowanych w Mor 
tain, gdzie po raz pierwszy wysta 
wiła swego kandydata francuska 
partią społeczna (faszyści) z pod 
znaku płk. de la Recque, przyniosły 
nieoczekiwaną klęskę kandydato- 
wj faszystów dr. Gautier. W pierw 
szym głosowaniu, które odbyło się 
tydzień temu, dr. Gautier uzyskał 
największą ilość głosów, jednakże 
nie zebrał bezwzględnej większości, 
koniecznej dla uzyskania mandatu. 
Wobec tego jego najpoważniejszy 
kontrkandydat, przedstawiciel pra 
wicowego ugrupowania federacji 
republikańskiej, zrzekł się kandy- 
datury, by umożliwić w drugim gło 
sowaniu zwycięstwo kandydatowi 
partii społecznej. Po raz pierwszy 
więc zastosowano w tych wybo. 
rach zasadę solidarności stronnictw 
t. zw. narodowych w stosunku do 
kandydata partii faszystowskiej, co 
było o tyle charakterystyczne, iż 


ugrupowaniami prawicowymi ist" 
niały poważne tarcia na tle konku 
rencji, ale interes klasowy był sil- 
niejszy i prawica — jak wszędzie 
i tu postanowiła poprzeć faszy. 
stów. 

Wynik powtórnego glosowania, 
wbrew powszechnemu oczekiwa. 
niu, przyniósł zwycięstwo przed- 
stawicielowi grupy republikanów 
lewicowych p. Melon, który otrzy- 
mał 5.784 giosy, natomiast dr. Gau 
tier zebrał 5.718 głosów. Z cyfr 
tych wynika, iż część zwo- 


fistów angielskich zaprasza Hitlera do współpracy nad... pokojem 


wie rolę kierowniczą, ponieważ 
zdaniem jego nadaje się on jaknaj. 
lepiej do tej roli. 

wy 


y 

Lansburg jest czcigodnym star- 
cem, który poświęcił dziś wszyst- 
kle swoje siły obronie ludzkości 
ı przed grozą nowej wojny świato- 
wej. Lansburg poświęciłby wszyst 
ko, byle ocalić pokój. Stąd jego 
dzisiejsza akcja, nie pozbawiona 
NATWNOŚCI. Lansbturg jest typo- 
wym Brytyjczykiem: sądzi, że je- 
żeli „umówi się" z kimś „po dżen 
telmeńsku'', — to sprawa jest zała 
twłona, Niestety! ten rodzaj „szla 
chetnego pacyfizmu** należy już do 
przeszłości. Stanowisko ruchu 80- 
cjalistycznego jest inne: CHCECIE 
POKOJU? MUSICIE ZŁAMAĆ 
FASZYZM. 

Lansburg działa, oczywiście, w 
swoim własnym wyłącznie imie- 
niu, nie w imieniu brytyjskiej Par. 
tii Pracy. 


fenników prawicowej federacji re- 
publikańskiej nie zastosowała się 
widocznie do wskazań  kierowni- 
ków swej partii i wolałą oddać 
głosy nie na kandydata faszystów 
skiego, lecz na przedstawiciela un- 
grupowania  centrowego, jakim 
jest partia republikanów lewicy. 

Fakt ten, a przede wszystkim 
fiesco pierwsrego wystąpienia kan 
uydata partii faszystowskiej „w 
terenie, wywołał liczne komenta- 
| rze w kołach prawicowych. 
wych. 


Wsad sie w powietrze dynamiten 


Kierownik robót przy regulacji 
rzeki Gail, w Karyntii (Austria) po 
pełnił samobójstwo, wysadzając 
się w powietrze 40 kilogramami 
aynamitu. Szkody wyrządzone wy 


między partią społeczną a innymi buchem są bardzo znaczne. W pro 


mieniu 6 kim, wyleciały wszystkie 
szyby, Bardzo poważnych uszko. 
dzeń doznał kościół w miejsccwo 
ści Mitschig. Z ciała samobójcy nie 
pozostało, oczywiście, ani śladu, 


iemiecki Posterunek Wolności 


Pościg „Gestapo“ za tajną radios acią opozycji niemieckie! 


Niemiecka policja polityczna roz 
poczęła pościg za tajną radiostacja 
opozycji niemieckiej, Radiostacja 
ta zmieniała już dwukrotnie diu- 
gość fali, której używa do nadawa 
nia swych audycji, co uniemożliwia 
„Gestapo” przypuszczalne chociaż 
by Oznaczenie siedziby groźnego 
informatora ludności o prawdzi- 
wym położeniu Niemiec. 

BYT ZZTOTMETRCZWI 


50 łat w łóżku 


Niezwykły „jubileusz'* obchodziła 
zamieszkała w  Żegrowku pow. 
kościańskim 70-letnia Konstancja 
Włodarczak. Przelężała ona 50 lat 
w łóżku na skutek paraliżu, Staru 
szka włada tylko prawą ręką. 


Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2-ej 
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Lapowiedi. przyISU 


w górnictwie węgiowym 


PAT, donosi: 


wego- arhiirail 


Zagłębia Dabrowskiego 


W związku z wypowiedzeniem umowy zbiorowej w górnictwie 


węglowym Zagłębia Dabrowskiego 


— toczyły się ostatnio pertrak. 


tacje między pracodawcami a górnikami, celem polubownego ure- 
kulowania warunków pracy i placy. Rokowania te nie doprowadziły 


dotychczas do porozumienia, 


Jeżeli strony nie wyrażą zgody na rozstrzygnięcie sporu w drodze 
dobrowolnego arbitrażu — minister opieki społecznej powoła nad- 
zwyczajną komisję rozjericzą, która ustali warunki pracy i płacy w 
górnictwie węglowym Zagłębia” Dąbrowskiego drogą przymusowego 


orzeczenia, 


Czyta,cie i popierajc e 


prasę socjalistyczną 


Na doniesienie, że tajna radio. 
stącja znajduje się w Hamburgu, 
dokonano tam masowych rewizji 


domowych bez żadnego rczultatu,, 


Gestapo, skompromitowana i bez. 
silna wobec nieuchwytnego pisze” 
ciwnika, wyraża przypuSżczeniie, 
że radiostacja nadawcza opozycji 
niemieckiej zainstałowana jest w 
samochodzie, co właśnie zezwala 
na szybką zmianę miejsca postoju, 
Wszystkie samochody w Niem- 
czech mają być poddane szczegól. 


| nej kontroli, 

wśród ludności Niemiec i W. M. 
Gdańska dopiero teraz, po raz 
pierwszy od chwili objęcia władzy 
przez hitlerowców w r. 1933, za- 
chwiana zostala wiara w trwałość 
dyktatury i państwa totalnego, 
Kursujące po Niemczech nielegal- 
ne odezwy i audycje tajnej radio- 
stacji przyczyniły się w wielkiej 
mierze do wywołania tych nastro. 
jów. 


zelaja zwolniona 7 zobowiazań lokarneńskich 


W poniedziałek wieczotem mi- 
nister spraw zagranicznych Belgii 
Spaak przyjął ambasadora francu- 
skiego oraz charge d'afaires W.Bry 
tanii, którzy wręczyli mu nieofi- 
cjalnie projekt noty francusko-bry 
tyjskiej, zwalniającej Belgię z zo- 
bowiązań, wypływających z trakta 


tu iokarneńskiego. Projekt ten przy 
jęty został przez czynniki oficjalne 
Belgii z zadowoleniem. Pożądane 
byłyby jednak zdaniem kół belgij- 
skich pewne poprawki. Zdaniem 
tych kół, pomyślne rozwiązanie za 
gadnienia powinno nastąpić wkrót 
ce. 


Zakończenie strajku robotników 


znanej fabryki papieru 


W poniedziałek pod przewodni: 
ctwem okręgowego inspektora pra 
cy odbyła się Zawierciu konieren 
cja w sprawie zlikwidowania straj 
ku robotników transportowych, za 
trudnionych 'w fabryce papieru 
Steinhagena w Myszkowie. W wy 
niku kilkugodzinnej konierencji u 
zgodniono poddanie zatargu orze- 
czeniu arbitrażowemu w osobie ar 
bitra mianowanego przez ministe- 


g rium opieki społecznej. W związ- 


ku z powyższym praca robotników 


Stainhacena 


transportowych zostanie podjęta 
we wtorek. (PAT). 


Miljoner zmarł w nędzy 


Z Kiszyniowa donoszą, że zmarł 
tam w ostatniej nędzy niejaki Da- 
wid Glikman, który utrzymywał 
się z żebraniny na ulicach miasta. 
Dopiero po śmierci okazało się, że 
Glikman należał do najbogatszych 
ludzi w mieście, pozostawiając po 
sobie majątek wartości paru mi- 
lionów lei. 


„żydowska krew”. 


w „oenerowskie 


W dzienniku oenerowskim „„Ju- 
tro* ukazywały się stale brutalnie 
żydożercze artykuły. Niektóre z 
nich wprost domagały się pozba- 
wienia praw Żydów i przechrztów 
oraz ich potomków. W odpowie- 
dzi na to „Walka Ludu“ wystąpiła 
z artykułem w którym zwróciła a- 
wagę, że redaktorzy pisma, propa 
gującego podobne zasady a miano 
wicie p.p. Stanisław Piasecki i 
Wojciech Wasiutyński mają przod 
ków pochodzenia żydowskiego, Po 
dobna wzmianka ukazała się rów 
nież w „Wiadomościach Literac- 
kich. Jednocześnie w tygodniku sa- 
tyrycznym „Szpilki* umieszczono 
kadykaturę p.p. redaktorów „Ju- 
tra". 

Red. Piasecki na wszystkie te ar 
tykuły nie reagował. Natomiast 
red. Wasiutyński wniósł skargę 0 
zniesławienie przeciw p. Grydzew 
skiemu, redaktorowi „Wiadomości 
Literackich" oraz tow. Mitznerowi 
i Gaikowi, jako odpowiedzialnym 
redaktorom „Walki Ludu" i „Szpi- 
lek". 

W poniedziałek sprawa ta była 
rozpatrywana przez Sąd Qkręgo- 
wy w Warszawie. Na wniosek o- 
brony powołano w charakterze 
świadka red. Piaseckiego, oraz 
prof. Daszewskiego jako eksperta 


j" redakcji | 


w sprawie karykatury, zamieszcza 
nej w „Szpiłkach*. " 

Sprawa obudziła wielkie zainte- | 
resowanie, czego dowodem była ` 
szczelnie wypełniona publicznością | 
sala. Po ustaleniu personaliów Os- 
karżonych, obrońca tow. Mitznera 
tow. Kisielewski zadał zeznające- 
mu w charakterze świadka red. 
Wasiutyńskiemu pytanie, czy pras 
wdą jest, iż matka jego pochodzi z 
rodziny żydowskiej. Red, Wasiu- 
tyński zaprzeczy, Na to obrońca 
przedstawił Sądowi urzędowe do- 
kumenty, stwierdzające, iż p. Ma- 
ria Buchbinder, matka red. Wasiy- 
tyńskiego jest córką znanego ma- 
larza żydowskiego  Buchbindera, 
który przyjął chrzest w 20 roku ży 
cia. Złożenie tych dokumentów wy. 
wołało duże wrażenie. 

Tow. Mitzner w swym przemó* 
wieniu oświadczył, że nie. chodziła 
mu o osobiste szkodzenie skarżące 
mü, lecz o zdyskwalifikowanie za | 
sady „rasizmu“, którą tak gwałto« 
wnie szermowali redaktorzy „jus 
tra“ a w myśl której sami, jako 
wedle ich własnego pojęcia „nie* 
czyści rasowo" podlegać mogliby 
tym wszystkim represjom, których 
domagają się wobec Żydów. 

Wyrok w tej sprawie zapadnię 
we Środę. 


Ostatni Indianin 


który nie poddał się „Wielkiej Białej Matce" 


W rezerwacie indiańskim w oko 
licy miasta North Batteleford Sask, 
w Kanadzie, zmarł liczący 94 lata 
Basil Favel, ostatni z Indian, który 
walczył przeciw zalewowi Kanady 
przez białych i który w 1876 rolu 
w miejscowości Carlton Sask. był 
obecnym przy podpisaniu sławne- 
go traktatu Nr, 6, w którym szcze- 
py indiańskie zachodniej Kanady 
zaprzysięgły pokój I poddanie się 
Wielkiej Białej Matce — Królowej 
Wiktorii Sam Favel układu nie 
podpisał, 

Wraz ze śmiercią wodza Basila 


Favel, walki z czerwonymi w Ka 
nadzie straciły ostatniego świadka 
i przeszły w zupełno'ci do legen" 
dy. 

WE PEP e ZEE TE OE TTOCDAOĄ 


Naoroda plastyczna 
m. Łodzi 


dla przedstawiciela sztuk plastycz- 
nych za całokształt działalności. 


Większością głosów jury nagrodę 
m. Łodzi otrzymał grafik Tadeusz. 
Kulisiewicz. 


Uw iadomości BB portowe 


Nie kijem to pałką, 


czyli ponowy zamach 


na demosrację w sporcie 


Co iaki$ czas, kto inny wystę- 
puje z „epokowymi'* propozycia- 
mi  reorganizacyinymi. z ten, 
raz tamten zwiazek, pragnie dać 
znać o sobie i... zgłasza wnioski w 
kierunku zmiany dotychczasowych 
iorm organizacvinycn naszego zy- 
cia sportowego. Ale zawsze robi 
to tak misternie. tyle gazu dymie- 
go przed siebie „wypuszcza“, aby 
tyiko zakryć istotny Sens i cel 
tych zmian. Tym razem na odmiia- 
nę w mózgownicy rządców Pol. 
skiego Zwiazku Lekkoatlet. zro- 
dziły się pomysły wcale nie nowe, 
ale żywcem wzięte od naszych „KO 
chanych'* sąsiadów z zachodu. Nie 
bedziemy bliżej analizować tego 
„zaanektowanego* projektu. Po- 
wiemv krótko: chodzi o zniesienie 
poszczególnych związków okręgo- 
wych. a na ich miejsce utworzenie 
jednego związku, w skład którego 
wejda przedstawiciele wszystkich 
działów sportu. Taki stan rzeczy 
obowiazuje w Niemczech od 1 
kwietnia b, r. Wprawdzie tam znie 
siono wszystkie związki i kluby 
sportowe, stwarzając jeden zwia- 
zek ogólny z terytorialnymi od- 
działami, lecz ieśli idzie o zasad- 
niczą strukturę i tendencję, to te 


„błogosławieństwa” próbuje zwia-| pz 


zek lekkoatletyczny u nas zaszcze- 
pić iako pierwszą jaskółkę dal- 
szvch zamierzonych inowacvi na 
wzór hitlerowskich metod pracy 
sportowej. Walne zgromadzenie 
Z. Z. ma się tym projektem zająć. 
I. czy nie szkoda czasu na te szko 
dliwe i zgubne dla sportu polskie- 
go. pomysły? Niedawno cała prasa 
przytoczyła orędzie sportowe, wy» 
głoszone przez dyrektoraP.U.W.F., 
iP. W. gen. Olszyny = Wilczyń- 
kiego z okazii pronąeandy wycho- 
wania fizycznego w Polsce. W orę 
dziu tvm nie było ani słowa o to- 
talnych zamysłach. Przeciwnie. ca 
łe przemówienie nacechowane by- 
ło apelem do społeczeństwa, by we 
własnym zakresie krzewiło myśl 
sportową i wychowania fizyczne- 
go wśród naiszerszych sfer nasze 
go społeczeństwa, Geń. Olszyna- 
Wilczyński znając psychikę i men- 
talność tych. do których się zwra- 
cał, zdawał sobie jasno sprawę z 
tego, że tylko perswazia, apelem, 
tvlko postawieniem sprawy na sze 
rokiei platformie demokratycznej, 
zdoła skupić wszystkich bez wv- 
jatku obywateli około wielkiej my 
śb spopularyzowania sportu iwy- 
chowania fizycznego dla celów da- 
lej sięgajacych, niż uprawianie 
sportu dla siebie samego. I. może- 
my być spokojni: cel zamierzcny 


przez takie postawienie sprawy, bẹ 
dzie osiągniety. I, jakby dla pode 
kreślenia antypropagandy tych ce- 
lów, wyrywa się, niby Filip z kos 
nopi związek lekkoatletyczny, f 
chcac sobie niejako zjednać mias 
no _ „myślącego i „działającego 
związku, proponuje nic lepszego, 
tyiko naśladnownictwo wzorów, 
dawno przez świat kulturalny i cy. 
wilizowany odrzuconych. Nie chce 
my w sporcie naszym żadnych O=. 
graniczeń organizacyjnych, Może 
na niektórych potomków Krzyża: 
ków, upatrujących w swoim „wos 
dzu* nowego Boga. zmusić do te* 
go. by pluli na to, co jeszcze wezat 
tai uważali za świete, ale nie mo. 
żna z tym samym batem przyste+ 
pować do kształcenia naszej mło* 
dzieży. wychowanei w atmosferze 
walki o wolność i Niepodległość 
Narodu. 

Sportowi naszemu dajmy nale 
szersze ramy rozwoju, dajmy mui 
potrzebne fundusze, sprzęty, teres 
ny. instruktorów, hale i t. ale 
nie odbieraimy mu urządzeń demo“ 
kratvcznych. bo zniechecimy mło“ 
dzież. bo odepchniemy te masy, 
na których sport się opiera od celi, 
któremu sport ma służyć. Projekt 
LA. powinien być jednomyślnie 
odrzucony w tym punkcie, gdzie 
godzi w demokracje. gdzie prage 
nie nas „uszczęśliwić pomysłam 
od których cywilizowany świa 
sie ze wzgardą, odwrócił, 

M. STATTER. | 


Tenis 


JĘDRZEJOWSKA—MISTRZYNIĄJ 
ŚRODKOWEJ EUROPY, 1 

W poniedziałek zakończony został 
w Neapolu turniej tenisowy o | 
strzostwo Europy Środkowej. Wielki: 
sukces odniosłą Jadwiga Jędrzejow= 
ska, zdobywając tytuł mistrzyni Eu 
ropy oraz wspaniały puchar wędrowe 
ny na r. 1987, 

W finale Jędrzejowska spotkała się 
z Niemką Zehden, bijąc ją zdecydo* 


wanie 6:8, 6:8, Sukces ten jest tym 
konana. | 
f 

Przebywający od szeregu lat 
ski Edward Ran spotkał się ostatnio 
któ* 
kaut. i| 


dwukrotnie została przez Niemkę pů 
NOWA PORAŻKA RANA. 
remu uległ w 6.ej rundzie przez no* 
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cemiejszy, że Jędrzejowska ostatnio. 

Baks 

Ameryce bokser zawodowy warszaw= 

w Nowym Jorku z Montanezem, jj 
i 


0 przodkach 


Wasiutyński, obrażony 

Przed sąd ciągnąć aż musiał, 
Aby dowieść tam, że nie miał 
Żydowskiego dziadziusia... 


Na nic bowiem intelekt 
Wszelki mózgu wysiłek, 
Grunt, byś miał dobrych 


przodków, 
Choć sam jesteś t.... 


Tad. 
IWSET PIZIE TY IZY A 
Na szerokim 
świecie 


Wyroki w Hitlerii 


Tak zwany sąd „ludowy“ w Ber- 
linie skazał 3 byłych członków mło- 
dzieży komunistycznej na karę 
śmierci, 7 innych oskarżonych w 
tym procesie skazano od 18 mie- 
sięcy do 10 lat ciężkiego więzienia. 
Skazani mieli w maju 1982 r., t.j. 
przed 5 laty napaść na lokal S, A. 
w Lichtenbergu i w czasie bójki 
zginął członek S. A. 


Procesy na Bałkanach 


W Bukareszcie zakończył się wielki 
proces 338 chłopów bułgarskich z 
okolic Silistrii, oskarżonych o ko- 
munizm. 92 oskarżonych skazano 
ia kary od 1 do 2 lat więzienia. 

W tym, czasie policja rumuńska 
przeprowadziła masowe aresztowa- 
mia wśród młodzieży ukraińskiej za 
organizowanie obchodu ku czci 
wielkiego poety ukraińskiego Tarasa 
Szewczenki. 


lugosławia nie chce 
hitlerowców 


Wobec wzmagającej się agitacji 
lllerowskiej w Jugosławii, jeden 
1 przywódców chłopsko-demokra- 
ljcznego zjednoczenia (partia dr. 

czka) Adam Pribiszewicz złożył 
mstępujące oświadczenie prasowe: 
„Nie ma w nas) śladu nienawiści 
it niemieckiego narodu. Sądzimy, 
ie dzisiejszy ustrój w Niemczech 
może doprowadzić ten dobry i 
olny naród do katastrofy, do 
Mórej raz już doprowadziły go me- 
idy Wilhelma IL Nie narzucamy 
iwego zdania Niemcom, mieszkają- 
(ym u nas. Ale nie pozwolimy, by 
(i nam narzucali dzisiejszy nie- 
niecki ustrój. Nasz lud nie będzie 
Vswoim kraju biernie się przyglą- 
fl działalności zbrojnych band 
slhoru* (hitlerowska organizacja w 


lgosławii).« 


lieałna hodowla 


Właściciele biur matrymonialnych 
VNiemczech mają zostać poddani 
ak egzaminom. Zadaniem 
i będzie nie tylko kojarzenie mat- 
listwa, ale również dobieranie 
ee o do „narodowo-socja- 

cznej“ polityki rasowej, t. zn. 


poznawanie, 


centowymi, czy też tylko „na 


zę aryjczykami i odpowiednie 


łączenie. 


REES ZOZEZE 
ROBOTNICY! 


biża się Święto 


1 MAJA! 


holetariat Łodzi da im- 
ponujący przegląd 
= swych sił! 


czy ich klienci są 


KUPON 
lo Teatru Miejskiego dla 
| Czytelników „ŁÓDZIANINA” 


(potwierdzili słuszność argumen 
itu stale 

|związek k 
|miaszane winny być 


,fabrykanci kotonowi 


21.4.37 


HITAERIA POSZUKUJE SUROWCÓW Starostwo nie godzi sie 


na wspólny pochód P. P. S., Bundu i N. S. P. P. 


Państwom „totalnym“ po- 
wodzi się coraz gorzej. Dro- 
gą rozkazu i przymusu dużo 
można zrobić-zwłaszcza złego. 
Ustrój polityczny można dro- 
gą przemocy narzucić społe- 
czeństwu, łamiąc jego wolę. 

Bagnetami i więzieniem mo 
żna rządzić! Nie można jed- 
nak regulować zjawisk gospo- 
darczych, które rządzą się 
swoimi prawami.’ ` 

Materializm dziejowy, opar- 
ty na naukowych podstawach 
ekonomicznych, otrzymuje 
wciąż nowe, nie dające sie 
obalić argumenty. Doświad- 
czają tego hitlerowskie Niem- 
cy na każdym kroku. 

Można brutalną siłą zakuć 
w kajdany nawet wielki, cy- 
wilizowany, na czele postępu 
technicznego, kroczący naród. 

Można nawet uczonych w 
ich pracowniach i laborator- 
iach zmusić do pracy nad ta- 
kimi wynalazkami, które total- 
nemu państwu są potrzebne, 
ale—jak nie można odciąć się 
od przyrody — tak nie da się 
rozwoju i form gospodarczych 
nagiąć do potrzeb dyktatorów. 

Hitlerowskie Niemcy są te- 
go dowodem. Nawet najge- 
nialniejsze metody propagan- 
dy; podniecanie najbardziej 
szowinistycznych instynktów; 
granie na najbardziej chorob- 
liwych ambicjach  nacjonali- 
stycznych — nie pomaga, gdy 
w grę wchodzą przyrodzone 
warunki kraju, Niemcom brak 
jest różnych surowców, bez 
których ich pokojowy, czy 
wojenny przemysł obejść się 
nie może. 

Można świat oszukiwać, na- 
bierać, naciągać, ale do pew- 
nych granic! Gospodarczy i 
finansowy magik hitlerowskich 
Niemiec dr. Schacht odbywa 
wciąż podróże o wybitnie go- 
spodarczym charakterze, 

Bezpośrednio po wyborach 
w Belgii, w czasie których 
agent faszyzmu Degrelle sro- 
motną poniósł klęskę udał się 
p. Schacht do jego pogromcy 
van Zeelanda, upoważnionego 
przez zespół wielkich demo- 
kracji Zachodu do wszczęcia 
kroków nad Światowym po- 
rozumieniem gospodarczym. 


O co chodzi p, Schachtowi? 
Niemcy nie mogą ohejść się 
bez miedzi. 

Ten surowiec metalowy nie 
da się zastąpić — zwłaszcza 0 
ile chodzi o przygotowanie 
zbrojeń do nowej wojny. Ger 
mański Wotan niemieckiego 
kraju nie zaopatrzył w ten su- 
rowiec, a niemieckie labora- 
toria nie wynalazły „ersatzu*! 
Wyprawa po miedź do Hisz- 
panii dużo kosztowała, ale lud 
hiszpański wciąż broni boha- 
tersko swej ojczystej ziemi i 
nawet pomoc Mussoliniego nie 
pomaga. 

Może w Abisynii jest miedź, 
ale tej faszystowska Italia na- 
wet najlepszemu przyjacielo- 
wi nie pozwoli tam szukać. 

Belgia posiada Kongo. Jest 
tam i miedź i różne inne st- 
rowce. Od Belgów trzeba je 
jednak kupować. Ustrój kapi- 
talistyczny tak Ściśle z faszyz- 
mem związany ma jednak i 
swoje złe strony. Za towar 
trzeba płacić. Ani Hitler, ani 
Mussolini nie mają czym pła- 
cić. Gotowi są płacić ludźmi, 
wyrobami przemysłowymi. 

Belgia chce gotówki! Ze sta- 
tystyki belgijskiego handlu 
zagranicznego wynika, że 
Kongo eksportowało do Nie- 
miec w r. 1934 surowców za- 
ledwie za 300 tys. îr. a w r. 
1936 za 180 milionów r. Po- 
dobne niemal 600 — krotne 
zwiększenie cyfr eksportu da- 
ją też cyfry porównawcze ek- 
sportu z Konga do Włoch. 

Statystyka ogłoszona nie 
wspomina © tym, ile Niemcy 
i Włochy zostały winne. Misja 
dra Schachta jest trudna, Bel- 
gia na kredyt dalej nie chce 
dawać. 

W latach wielkiej wojny, 
gdy Niemcy okupowały Belgię 
mogły rabować, co chciały. 
Teraz zrobiłyby to chętnie 
również, ale trzeba w tym ce- 
lu najpierw znowu zacząć woj 
nę i trzeba do niej się uzbro- 
ić, a do tego potrzebna jest 
miedź bergijska! Warunków 
gospodarczych nawet państwa 
totalne nie mogą regulować 
dowolnie, chociażby miały dyk 
tatorów, zdecydowanych na 
wszystko. 


Arbitraż w sprawie zatargu z majstrami 


Widzewskiej Manufaktury 


W dniu wczorajszym u [n- 
spektora Pracy inż. Kakow- 
skiego odbyła się krótka kon- 
ferencja z udziałem przedsta- 
wicieli zarządu  widzewskiej 
manufaktury oraz Związku 
Majstrów Fabrycznych. 

P, Inspektor po szczegóło- 
łowych wyjaśnieniach wręczył 
przedstawicielom obu stron 
orzeczenie, wydane z mocą 


Zatarg w pończoszarni 
Eitingona trwa 


Jax  donieśliśmy, ostatnia 
konferencja przeprowadzona 
przez oddział pończoszniczo- 
dziany związku klasowego z 
firmą Eitingon doprowadziła 
jedynie do uzgodnienia części 
żądań robotników, zatrudnio- 
nych w pończoszarni ul. Sien- 
kiewicza 82/84. 

Akcja o pozostałe postulaty, 


Nieustępliiwość 
przedsiębiorców 


kotonowych 


Odbyło się posiedzenie ko- 
misji mieszanej kotonowej w 
sprawie ustalenia stawek na 
artykuły nieobjęte umową zbio- 
rową. 

Przemysłowcy jeszeze raz 
wysuwanego przez 
lasowy, że komisje 
wyposa- 
żone w prawa arbitrażowe— 
bowiem 
odrzucili wszystkie propozycje 
przedstawicieli związku. 

Część artykułów przekazano 
do rozstrzygnięcia [Inspekcji 
Pracy, w sprawie stawek na 
pozostałe wyroby spór trwa. 
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arbitrażu, ustalające, warunki 
pracy majstrów tkackich na 
okres 1 roku na następujących 
zasadach: 1) Płaca zasadnicza 
36 zł. tygodniowe; 2) procent 
od zarobków (produkcji) ro- 
botniczych: 3) dodatek komor- 
niany; 4) dopłaty za postoje. 
Majstrowie w zasadzie prze- 
prowadzili w pełni swe postu- 
laty. 


jak przyjęcie do pracy zredu- 
kowanych robotnic, unormo- 
wanie praw delegatów fabrycz- 
nych, uporządkowanie warun- 
ków pracy — jest nadal pro- 
wadzona. : 

Związek podejmie ponow- 
nie interwencję w firmie — 
narazie zatarg trwa, 


Ogólno polski 
zjazd majstrów 
fabrycznych w Łodzi 


Na 9 maja b. r. zwołany zo- 
stał do Łodzi doroczny ogól- 
nopolski zjazd Związku Maj- 
strów Fabrycznych R. P. 


Zjazd odbędzie się w lokalu 
związku przy ul. Zeromskiego 
Nr. 74. 


Na porządku dziennym ob- 
rad, obok spraw organizacyj- 
nych, znajdzie się sprawa akcji 
o zawarcie jednolitej umowy 
zbiorowej i ubezpieczenie maj- 
strów jako pracowników umy- 
słowych, 
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zie Kartuskiej. 


do Województwa. 


W dniu wczorajszym odbyła się u Starosty 
Grodzkiego Łódzkiego konferencja z udziałem przed- 
stawicieli PPS i OKZZ w sprawie 1-go Maja. Z ra- 
mienia PPS i OKZZ wzięli udział t. Chodyński, 
Szewczyk, Goliński, Wachowicz i Potkański. 

Starosta Grodzki oświadczył, że władze admini- 
strącyjne nie godzą się na wspólny pochód PPS oraz 
Bundu i NSPP, natomiast PPS i'Bund i NSPP po- 
winny urządzić oddzielne pochody: 

Następnie omawiano trasę pochodu i sprawy 
związane z manifestacją 1 Maja oraz aresztowanie t. 
Jakubczyka i Hibszera, wysłanych do m. o. w Bere- 


Na posiedzeniu Egzekutywy OKR odbytym wie- 
czorem postanowiono odwołać się od decyzji Sta- 
rostwa do Urzędu Wojewódzkiego, gdyż zakaz wspól- 
nego pochodu nie został niczem umotywowany. W dniu 
dzisiejszym delegacja PPS udaje się z interwencją 


Napiętnowanie endeckich 
OSZCZErców 


Jakimi obrzydliwymi meto- 
dami operuje t. zw. Obóz Na- 
rodowy i jego prasa w celu 
zohydzenia swych przeciwni- 
ków politycznych, wykazała 
rozprawa sądowa, odbyta one- 
gdaj w Sądzie Okręgowym. 
Na ławie oskarżonych zasiadł 
Leon Trella, redaktor odpo- 
wiedzialny osławionego „Orę- 
downika". Rozprawa toczyła 
się z oskarżenia tow. |ana Ha- 
AZ, b. wicedyrektora K. 


Dn. 10 sierpnia r. 1935 uka- 
zał się w „Orędowaiku* ohy- 
dny paszkwil na tow. Hane- 
mana p. t, „Sacjal-komuna ma 
pecha“. W artykule tym za- 
rzucono tow. Hanemanowi, że 
pracując w KKO, dopuścił się 
sprzeniewierzeń, że „siedzi 
w więzieniu za to, że brał tak 
samo jak Naruszkiewicz, dbał 
o interesy własnej kieszeni* 
NE. 9. 

EOS ODW ZE TOT RZESE I FEG ZEŃ 


Ukarani 
pracodawcy 


Referat karny [aspektoratu 
Pracy ukarał Beniamina He- 
nechowicza właściciela piekar- 
ni przy ul. Głównej 56 grzyw- 
ną w wysokości 500 zł. za 
niewywieszenie na terenie 
swego zakładu obwieszczenia 
o czasie pracy, pomimo wyda- 
nego nakazu przez Inspektora 
Pracy. 

Kierownika zakładów sto- 
larskich przy ul. Dowborczy- 
ków 9, Augusta Cylkego za 
niewykonanie nakazu |nspek- 
tora Pracy o zaprowadzeniu 
pewrych urządzeń na 100 zł, 
grzywny. 


0 zabezpieczenie 


praw urlopowych 


W latach ubiegłych były 
częste wypadki zatargów zbio- 
rowych i indywidualnych na 
tle wynagrodzenia za urlopy. 

Spory te wynikały często 
na tle zmniejszania przez fab- 
rykantów czasu pracy w okresie 
przedurlopowym. Ponieważ 
zaś za podstawę obliczeń na- 
leżności urlopowych brany jest 
zarobek tygodniowy podzielo- 
ny na ilość dni urlopowych, 
przeto należności te ulegaly 
zmniejszeniu. 

W roku bieżącym fabrykan- 
ci stosują ten sam proceder. 

Celem zapobieżenia tym ma- 
chinacjom przedsiębiorców 
związki zawodowe ustaliły li- 
sty płac urlopowych, które 
będą brane za podstawę przy 
wypłacie należności w chwili 
rozpoczęcia urlopu. 


Zatarg z firmą 
Eisert 
i B-cia Schweikert. 

W pończoszarni Eisert i B-cia 
Schweikert wybuchł zatarg na 
tle niehonorowania umowy, 

Związek klasowy zwrócił się 
o konferencję w sprawie za- 
targu. 


Endecka gra na zwłokę 


Artykułem tym tow. Hane- 
man poczuł się głęboko do- 
tknięty i pociągnął do odpo- 
wiedzialności red. odp. „Orę- 
downika". Sprawa ta znalazła 
się już w sądzie w styczniu 
r. b., ale wówczas zdw. Ko- 
walski, obrońca oskarżonego, 
prosił o odroczenie sprawy 
celem umożliwienia mu przed- 
stawienia akt z procesu w 
sprawie KKO. Tow. Haneman 
chętnie się na to zgodził, dą- 
żąc do zupełnej kompromitacji 
oszczerców. Również i tym 
razem adw. Kowalski zgłosił 
niezliczoną ilość wniosków, 
dążąc do odroczenia sprawy. 
Gra na zwłokę tym razem się 
nie udała i sąd wszystkie wnio- 
ski odrzucił i przystąpił do 
rozpatrywania sprawy. 

Tow. Haneman był w swoim 
czasie, w związku z naduży- 
ciami, popełnionymi w KKO 
przez dyrektora Naruszkiewi- 
cza, pociągnięty do odpowie- 
dzialności za przekroczenie 
władzy i niedopełnienie swych 
obowiązków służbowych, a po- 
nad to urząd prokuratorski w 
żadnym wypadku nie zarzucał 
mu sprzeniewierzenia lub prze- 
kroczeń z chęci zysku. Wy- 
rok Sądu Apelacyjnego 
nawet z jedynego zarzutu 
niedopełnienia obowiąz- 
ków służbowych tow. Ha- 
nemana w zupełności u- 
niewinnił. 


Przedwyborcza 
nagonka 


A w'półtora roku po tym 
„Orędownik* rozpoczął wściek 
łą, nieprzebierającą w środkach 
nagonkę, aby działacza socja- 
listycznego zohydzić w oczach 
mas. 

Haniebny ten paszkwil był 
niczym innym, jak przedwy- 
borczą propagandą mającą 
skompromitować ruch socja- 
listyczny. 

Również i na onegdajszej 
rozprawie adw. Kowalski usi- 
łował robić wiecowy nastrój. 


Wygłosił demagogiczną mo- 
wę, pełną oszczerstw pod ad- 
resem socjalizmu. Nie zapom- 
niał również, rzecz jasna, O 
żydach... Wreszcie sędzia zmu= 
szony był zwrócić uwagę roz- 
palonemu mówcy, że „tu nie 
Radu Miejska", żeby się prze- 
to zachowywał z godnością... 

Zbity z tropu pan Kowalski 
wysunął szereg „rzeczowych“ 
argumentów, które już w swo- 
im czasie były rozpatrywane 
przez Sąd Apelacyjny i oba- 
lone, 


Na prośbę sędziego, aby p. 
Kowalski przytoczył jakieś 
świeże zarzuty, pan „mecewas, 
nic nie odpowiedział i zamilkł 
skonfudowany. 


Ostrą odprawę p. adw. Ko- 
walskiemu dał adw. Birencweig 
który oświadczył, że z wieco- 
wymi „argumentami“ polemi- 


=>m— LJ )J)))) ACL _ S 


zować nie warto, a nic kon- 
kretnego p. Kowalski nie po- 
wiedział, 

Sąd wydał wyrok skazujący 
redaktora odp. „Orędownika* 
Trellę na 4 miesiące więzienia 
i 100 złotych grzywny. 


Sąd w motywach ustnych 
podkreślił, że oszczercza akcja 
„Orędownika" tym bardziej 
godna jest potępienia i kary, 
że mieni się pismem „narodo- 
wym“, a kto naprawdę miłuje 
ojrzyznę, winien przede wszyst 
kiem szanować prawo i wyro- 
ki sądów Rzeczypospolitej. 


Należy też potępić metodę 
„Orędownika”, który za pomo- 
cą oszczerstw i fałszów usiło- 
wał zohydzić działacza społecz- 
nego wubec mas. 

W ten sposób łgarstwa i 
oszczerstwa „Orędownika* zo- 
stały przez sąd dobitnie na- 
piętnowane. 


Podwyżka płac 
w bankach 


Jak się dowiadujemy, 
ostatoiach wypłatach w ban- 
kach łódzkich zastosowano 
pierwsze podwyżki na skutek 
wprowadzenia w życie nowej 
umowy zbiorowej, podwyższa- 
jącej minimum zarobkowe pra- 
cowników bankowych oraz 
wprowadzającej specjalne do- 
datki za wysługę lat. Przy no- 
wej wypłacie około 15 pro- 
cent personelu umysłowego 
otrzymało podwyżkę w wyso- 
kości 30 złotych, zaś woźni — 
15 złotych. 


przy 


Kamienicznicy 


teroryzują dozorców 
domowych 


Kamienicznicy znów  zaos- 
trzyli zatarg z dozorcami do- 
mowymi, W ciągu ub. roku 
lekceważyli systematycznie o- 
rzeczenie arbitrażowe, prowo- 
kując spory oraz zatargi. Do- 
zorcom domagającym się prze- 
strzegania umowy wypowiadali 


pracę, pragnąc w ten sposób 
zmusić ich do ustępstw. 

W dniu 1 kwietnia r, b. 
około 550 dozorców znów 0- 
trzymało wypowiedzenie naj- 
mu na dzień 30 czerwca r. b. 

W związku z tym związki 
dozorców domowych podjęly 


starania u Inspektora Pracy a 
przeprowadzenie kon'rali 
lem zbadania warunków pracy 
dozorców domowych i podję- 
cie akcji w kierunku zobo- 
wiązania właścicieli domów 
do honorowania obowiązującej 
umowy zbiorowej, 


ce- 


Dozorcy grożą strajkiem, w 
razie dalszego uprawiania te- 
roru i szykan przez właścicieli 
domów. 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki 
Sadowska-Dancerowa, Zgierska 63, W. 
Groszkowski, 11 Listopada 15, T. Kar- 
lin, Piłsudskiego 54, R. Rembleliński, 
Andrzeja 28, J. Chądzyńska, Piotr- 
kowska 165, E. Grondowski i S-ka, 
Piotrkowska 46, G. Antoniewicz, Pa- 
bianicka 56, J. Unieszowski, Dąbrow- 
ska 24a, 


Radio łódzkie 


Środa, dn. 21 kwietnia 


7,25 Program na dzisiaj. 7.30 Parę 
informacji. 7.35 Muzyka lekka 
płyty, 13.00 Godzina aryi operowych — 
płyty, 14.57 Łódzkie wiadomości gieł- 
dowe. 15,15 Mieczysław Karłowicz: 
Muzyka z płyt. 15.40 Pogadanka Łódz- 
kiej Rodziny Radiowej 15.55 Kwadrans 
pieśni ludowych — płyty. 18.20 Lite- 
ratura przez mikrofon dla wszystkich. — 
Fragment z „Popiołów" Stefana Ze- 
romskiego. 


Literatura przez mi- 
krofon dla wszystkich 


W środę o godz. 18,20 przed mikro- 
fonem Rozgłośni Łódzkiej speaker 
Zdzisław Kunstman odczyta fragment 
z „Popiołów* Stefana Zeromskiego. 


% 


Życie kulturalne X 


w Lodzi 


Dotychczasowy brak w Łodzi orga- 
nizacyj o charakterze kulturalnym, 
zwłaszcza literackim, która jednoczy- 
łaby literatów łódzkich, spowodował, 
źe z inicjatywy kilku literatów powstaje 
w Łodzi Klub Literacki przy współpracy 
Kołą Polonistów. 

O pracach tego klubu, zamierzeniach 
i projektowanych wydawnictwach po- 
informuje radiosłuchaczy w środę, dnia 
21 kwietnia o godz. 19.45 dyr. Tadeusz 
Czapczyński, 


Teatr Miejski 


Sródmiejska 15. 


Dziś w środę o godz. 8.30 wiecz. 
po cenach zniżonych raz jeszcze je- 
den arcywesoła komedia Huxsley'ą 
„Wiosenne porządki“. 

W czwartek o godz. 8.30 wiecz. 
ostatnia nowość Teatru Miejskiego: 
brawurowa komedia Romana Niewia- 
rowicza „Gdzie diabeł nie może”, która 
tak dzięki swoim scenicznym walorom 
jak i wybornej grze całego zespołu 
zdobyła z miejsca zasłużony sukces, 
Ceny zniżone. 

W piątek — na ogólne żądanie pu- 
bliczności raz jeszcze jeden świetna 
komedia J. Iwaszkiewicza „Lato w No- 
hant“. Ceny zniżone. 

Na ukończeniu pod reżyserią Hen- 
ryka Szletyńskiego dramatyczna sen- 
sacja Wilhelma Speyera „Adwokat i za- 
bójca”, 


Teatr Polski 


Cegielniana 27. 


Dziś w środę o godz. 8.30 wiecz, 
dana będzie po raz ostatni arcyza- 
bawna komedia Michała Bałuckiego 
p. tt „Klub kawalerów* w świetnym 
wykonaniu całego zespołu Teatru Pol- 
skiego. Inscenizacja | reżyseria H, 
Morycińskiego. 

Już jutro w czwartek, dnia 22 kwiet- 
nia wchodzi na afisz Teatru Polskiego 
świetna satyra Gabrieli Zapolskiej 
„Panna Maliczewska*. Dyrektor Mo- 
ryciński zgotował Łodzi radosną nie- 
spódziankę, sprowadzając do roli ty- 
tułowej znaną artystkę Jadzię Andrze- 
jewską. Na reżyserkę zaprosił p. dyr. 
Moryciński p, Zofię Modrzewską, która 
przyjechała specjalnie, by pracować 
ze swą pupilką i resztą doskonale do- 
branego zespołu. 


Hans Jaray 
i Lili Darwas w Łodzi 


W najbliższych dniach przyjeżdża do 
Łodzi na 2 gościnne występy wiedeński 
„Volkstheater“ ze znakomitą komedią 
Bus-Feketego p. t. „Jean“, W rolach 
naczelnych wystąpią urocza Lili Dar- 
was, słynny fllmowy amant Hans Jaray 
przy współudziale J, Terwin-Moissi, 
Kurta von Lessen i innych. 


Teatr Popularny 


(Ogrodowa. 18) 


Dziś w środę 1 dni następnych 
znakomita komedia Wł. Perzyńskiego 
„Dziękuję za służbę" w wykonaniu J. 
Kossowskiej, H. Łopuszańskiej, Z. 
Bończy, K. Wichniarza i M. Zonera. 


CAPITOL 


Ceny miejsc na wszystkie 
Seanse od 54 gr. 


Dźwiękowy kino-teatr 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


NAJLEPSZE i NAJZDROWSZE SĄ 


OSMAN“ 


Proces łódzkich 
gangsterów 


Dziś rozpoczyna się w Są- 
dzie Okręgowym proces 5-ciu 
gangsterów łódzkich, którzy 
w dniu 16-go grudnia ub. roku 
porwali syna znanego prze- 
mysłowca, Beniamina Budzy- 
nera. Ławę oskarżonych zaj- 
mują: 32-letni Karol Buchholc, 
33-letni Stanisław Olszewski, 
26-letni Heoryk Baruch, 31- 
letni Feliks Palczyński i 31- 
letni Marian Szczepaniak, któ- 
rzy do obecnej chwili przeby- 
wają w więzieniu. Buchholc, 
Baruch, Olszewski i Palczyń- 


ski odpowiadają z artykułu 
248 par. 1 — o pozbawienie 
wolności oraz z art. 261 za 


usiłowanie wymuszenia okupu 
pod groźbą teroru. Za ostatnie 
przestępstwo grozi im kara 
do 10 lat więzienia. Natomiast 
Szczepaniak oskarżony o współ- 
działanie z pozostałymi 4-ma 
gangsterami w porwaniu Bu- 
dzynera, za co grozi mu rów- 
nież kara 10 lat więzienia, 
Sensacyjny ten proces 
twa prawdopodobnie 2 dni. 


po- 


O przekroczenie 
przepisów 
dewizowych 


Charakterystyczną sprawę na 
tle przepisów dewizowych roz- 
patrywał wczoraj Sąd Okręgo- 
wy. Ławę oskarżonych zajął 
88-letni złotnik domokrążny, 
Chaim Zylberberg, który sku- 
pywał zazwyczaj szmelc u te- 
chników dentystycznych, a na- 
stępnie przerabiając go na zło- 
te blaszki, odsprzedawał im 'z 
pewnym zarobkiem za swą ro- 
botę. Zylberberg nie miał je- 
dnak karty złotniczej, wyma- 
ganej przez władze dla upra- 
wiania tego procederu. Ponad- 
to władze skarbowe dopatrzyły 
się w jego procederze nielegal- 
nego handlu złotem, co jest 
zakazane. 


Samobójstwo 
bezrobotnego 


W mieszkaniu własnym przy 
ul. Włodzimierskiej 17 popeł- 
nił samobójstwo przez powie- 
szenie 40-letni Zygmunt Kró- 
likowski, bezrobotny urzędnik 
prywatny. 

Królikowski od dłuższego 
czasu pozostawał bez pracy i 
na tle niedostatku i wynikają- 
cych z tej racji niesnasek ro- 
dzinnych cierpiał na rozstrój 
nerwowy. 

Pod wplywem zdenerwowa- 
nia i w przystępie rozpaczy 
wykorzystując nieobecność do- 
mowników powiesił się na pę- 
tli sporządzonej ze sznura. 
Samobójstwo spostrzeżono po 
dłuższym czasie. Wezwany na 
miejsce wypadku lekarz pogo- 
towia stwierdził zgon samobój- 


Zwłoki 
miejscu i 
dochodzenie, 


zabezpieczono na 
policja zarządziła 


Obiecujący 
młodzieńcy 


W dniu onegdajszym, w go- 
dzinach wieczornych, przecho- 
dzili ulicą Ogrodową w pobli- 
żu starego cmentarza katolic- 
kiego dwaj podchmieleni osob- 
nicy, którzy bili napotykanych 
po drodze Zydów. 
Awanturnicy zostali zatrzy- 
mani przez przechodniów, któ- 
rzy oddali ich w ręce policji. 
W komisariacie okazało się, 
że są to 17-letni Władysław 
Koźmiak, zam. przy ul. Cmen- 
tarnej 8 oraz kolega jego, rów 
nież 17-letni Bronisław Weber, 
zam. przy ul. Ciepłej 7 

W dniu wczorajszym odpo- 
wiadali oni przed referatem 
karnym starostwa grodzkiego, 
który skazał obydwu po 3 dni 
bezwzględnego aresztu. 


Skazani 


Na wczorajszej rozprawie Z.| ZA wystawianie 


tłómaczył się, że nie skupywał| 
złota dla celów handlu, ale 
celem przerobienia go gdyż 
jest rzemieślnikiem. 

Sąd mimo to skazał go na 
pół roku więzienia z zawiesze- 
niem oraz ną 50 zł. grzywny. 


Szczepienie dzieci 
przeciw durowi 


We wszystkich szkołach pu- 
blicznych lekarze przystępują 
do szczepień przeciwdurowych 
dzieci, wyjeżdżających na ko- 
lonie letnie. Szczepienia te 
przeprowadzone będą również 
we wszystkich szkołach pry- 
watnych, przy czym Wydział 
Zdrowia Publicznego dostar- 
czy bezpłatnie szczepionek. 

Zgodnie z zarządzeniem Mi- 
nisterstwa Opieki Społecznej, 
nakazującego, by każde dzie- 
cko, wyjeżdżające na kolonie, 
było obowiązkowo szczepione 
przeciw durowi, organizacjom, 
urządzającym kolonie, a nie 
posiadającym własnej opieki le- 
karskiej w przeprowadzaniu 
akcji szczepień dzieci w wieku 
przed i poza szkolnym, przyj- 
dzie z'pomocą miejska służba 
zdrowia, organizując szcze- 
pienia w Miejskim [nstytucie 
Higieny. 


GRETA GARBO 
ROBERT TAYLOR 


w p”zepięknym romansie miłosnym 


GG CUKORA 
ZEM c 


` Dziś powtórzenie premiery ! 


reż. 


Arcydzieło treści, gry i 


czł. Akad, Franc 


reżyserii, 
węg. głośnego utworu Piotra Benoit, 


fałszywych weksli 


W dniu onegdajszym odpo- 
wiadał przed Sądem Okręgo- 
wym 45-letni Reinhold Wolle 
zarządca Chojeńskiego Banku 
Spółdzielczego, za nadużycia, 
sięgające sumy 16 tysięcy zł. 

Jak wynika z aktu oskarże- 
nia, Wolle, który cieszył się 
dużym zaufaniem rady banku, 
fałszował weksle, które dyskon 
tował w banku. 

Sąd skazał go na półtora 
roku więzienia. 

W podobnej sprawie odpo- 
wiadał kupiec z Aleksandrowa, 
Aron Handelsman. Będąc w 
stosunkach handlowych z fa- 
brykantem pończoch, Rudolfem 
Stenzkem, wydał mu jako po- 
krycie za towar weksle na 
2500 złotych. 

Gdy nadszedł termin płat- 
ności tych weksli, okazało się, 
że były sfałszowane. 


Sąd skazał Handelsmana na 
jeden rok więzienia. 


| e A ERC 
CZYTAJCIE 


„TYDZIEN 
ROBOTNIKA“! 


21.4.37 _1 


l PATENTOWANEGILZY przy pracy 
CZTEROWATKOWE 
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Wypudek| Tii 


W fabryce Karola Steinerta 
S. A. przy ul. Piotrkowskiej 
276 wydarzył się w dniu wczo- 
rajszym nieszczęśliwy wypa- 
dek przy pracy. 

Robotnica niejaka 28 letnia 
Bronisława Kołodziejczyk (Kru 
cza 28) doznała podczas prze- 
noszenia ciężkiej skrzyni Z 
przędzą złamania nogi. Lekarz 
pogotowia Czerwonego Krzyża 
przewiózł nieszczęśliwą do 
szpitala okręgowego. - 


Po pijanemu 
rozebrał się do naga 


Ubiegłej niedzieli nad ra- 
nem zjawił: się na stacji kole- 
jowej w Widzewie jakiś osob- 
nik, który nie miał na sobie 
żadnego odzienia. Wezwana 
policja odprowadziła „nagusa* 
do komisariatu, gdzie go wy- 
legitymowano. Okazało się, 
że jest to robotnik Władysław 
Pilarczyk, zam. przy ul. Oś- 
miańskiej 18. Pilarczyk upił 
się do tego stopnia, że roze- 
brał się na ulicy do naga i u- 
dał się w adamowym stroju 
na spacer. Wczoraj Pilarczyk 
odpowiadał przed referatem 
karnym starostwa, który ska- 
zał go na 14 dni bezwzględne- 
go aresztu. 


Sprostowanie 
p. Ludwika Gertycha 


Otrzymujemy następujące spro- 
stowanie: 

Na zas. 
przedmiocie tymczasowych przepi- 
sów prasowych z dn, 7 lutego 1919 
r. Dz. Ust. poz. 186(19) proszę o 
umieszczenie w piśmie Łodzianin 
poniższego sprostowania w związku 
z artykułem umieszczonym w nr. 
112 pod tytułem zdemaskowano 
konfidenta niemieckiego, 


art. 19 i 21 Dekretu w 


1) Nieprawdą jest, abym kiedy- 
kolwiek pozostawal na usługach 
wywiadu niemieckiego, natomiast 
prawdą jest, że od r. 1916 byłem 
członkiem P., O. W. 


2) Nieprawdą jest, że podstępnie 
uzyskałem prawa inwalidzkie, 
tomiast prawdą jest, że zostałem 
ranny pod Łuckiem w 1, 1919 i 
uznany zostałem za 50 proc. inwa- 
lidę wojennego przez właściwe, 
ustawą przewidziane instancje. 


na- 


3) Nieprawdą jest, aby wystąpie- 
nie autorów notatki nastąpiło na 
skutek tarć w Związku Inwalidów 
Wojennych, natomiast prawdą jest, 
że wystąpienie to jest odwetem za 
moje skargi do Pana Premiera, 
Pana Ministra Spraw Wewnęt. i 
Pana Ministra Opieki Społecznej 
oraz do Pana Wojewody Łódzkiego 
i P. Prokuratora Sądu Okręgowego 
w Łodzi przeciwko czołowym 
przedstawicielom koła Związku In- 
walidów wojennych R. P, w Ło- 
dzi i Towarzystwa Opieki -nad In- 
walid. Wojen. na Województwo 
Łódzkie: Marjanowi Wysmykowi, 
Włodzimierzowi Chmielowskiemu, 
Kazimierzowi  Jagodzińskiemu i 
Ignacemu Wojtaszewskiemu o nad- 
użycia na terenie powyższych or- 
ganizacji, o co toczy się śledztwo 
sądowe za Nr, S 5/37 i IX Ds, 
2543/36 które niewątpliwie ustali 
gdzie i jacy ludzie są winni. 


4) Nieprawdą jest, aby cośkol- 
wiek moi przeciwnicy przeciwko 
mnie obecnie wykryli, natomiast 
prawdą jest, że znają mnie od sze- 
regu lat, a ich akcja ma być dy- 
wersją przeciwko mnie jako głów- 
nemu świadkowi oskarżenia o ich! 
ciężkie nadużycia na szkodę inwa- 
lidów wojennych. 

Ludwik Gertych 

Łódź, 20. IV. 37. 


Dr. med. 


TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i moczopłciowych 


Zawadzka 6, „:::. 


p 234-12. 
Przyjmuje od 8—11, od 2—4 i 6—9 w. 


KOENIGSMARK 


"Początek m w / dni powsz. o g. ż, w i powsz. o g. 4, w niedziele i święta o g.12. — Na pier o g.12. — Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


Wiadomości 


REES ZU 
SPORT ROBOTNICZY 


Mecz piłkarski Robotńi- 
czych Reprezentacyj 
Warszawa—Łódź 


W dniu 1 maja rb. dorocznym 
zwyczajem robotnicze reprezen 
tacje Łodzi i Warszawy roze- 
grają w Warszawie mecz pił- 
karski o puchar ofiarowany į 
przez tow. Bronisława Ziemięc- 
kiego b. prezydenta m, Łodzi. 

Reprezentacja Łodzi ustalo- 
na zostanie z zawodników Wi- 
dzewa, TUR Łódzkiego, Lechii 
Tomaszów, Ruchu i Skry — z 
Piotrkowa. 

Celem przygotowania się do 
zawodów kluby robotnicze £o- 
dzi rozegrają mecz treningowy 
z reprezentacją A klasowych; 
klubów w dniu 28-go kwietnia rb. 


Zawody bokserskie 
RKS TUR 


Sekcja pięściarska RKS TUR 
Łódź organizuje w sobotę, dnia 
24 kwietnia rb. o godz. 20-tej 
w lokalu Hakoahu przy ulicy 
Piotrkowskiej 61, międzyklu- 
bowe zawody bokserskie Z u- 


działem zawodników Ikape, 
Wimy, Hakoahu, Gwiazdy- i 
TUR, 


Lekkoatletyka 


Lekkoatleci Warty 
walczyć będą w Łodzi 


Jak sią dowiadujemy, druży- 
na lekkoatletyczna poznańskiej 
Warty ma przyjechać do Ło- 
dzi, gdzie w drugi dzień Zielo- 
nych Świąt rozegra mecz z re- 
prezentacją miesta. Pertrakta- 
cje prowadzi Łódzki Okręgowy 
Związek Lekkoatletyczny. Mecz 
ten odbędzie się na prawach 
rewanżu, 

— W dniu 6 maja odbędzie 
się w Łodzi kobiecy mecz lek- 
koatletyczny Łódź — Poznań. 
Poznań reprezentowany będzie 
przez tamtejszy AZS. 

— ŁOZLA prowadzi pertra- 
ktacje z Pomorzem w celu do- 
prowadzenia do skutku mee 
Łódź—Pomorze w dniu 27 czer- 
wca. Poza tym ŁOZLA zamie- 
rza zrealizować w Łodzi kobie- 
cy mecz lekkoatletyczny Łódź 
— Slask, 

— W dniu 3 maja odbędą 
się w Łodzi podobnie jak i w 
całym kraju tradycyjne biegi 
na przełaj, ŁOŻLA powierzył 
organizację tych biegów na te- 
renie Łodzi ŁKS, na terenie 
Zgierza Borucie, w Tomaszowie 
Muz. TFSJ i Związkowi Strze- 
leckiemu i wreszcie w Pabia- 
nicach Krusche Enderowi, 


Szermierka 


Reprezentacja 
floretowa pań na 
mistrzostwa Polski 


W poniedziałek odbyły się 
trzecie eliminacyjne zawody 
pań w celu wyłonienia repre- 
zentacji Łodzi na mistrzostwa 
Polski we florecie, które odbę- 
dą się w drugiej połowie ma- 
ja w Warszawie. W eliminacji 
tej pierwsze miejsce zajęła 
Matczakówna Maria (PPW), 
przed Koralczykówną G.(Tram.), 
Reichmanówną (ŁKS), Reipol- 
dówną (PPW), Reszyńską (ŁKS) 
i Rozenbolcówuą (ŁKS), 


Na podstawie trzech elimi- 
nacyj na mistrzostwa Polski 
zostały wyznaczone: Matcza- 
kówna M., Koralczykówna, Rei- 
chmanówna i Reipoldówna. 


Eli 


sportowe 


W dniu dzisiejszym w loka- 
lu PKS przy ul. Zeromskiego 
88 odbędą się finałowe walki 
na szable o mistrzostwo łódz- 
kiej klasy B. W mistrzostwach 
bierze udział 18 zawodników z 
4 klubów łódzkich, Początek 
o godzinie 18. Wejście na za- 
wody ze względu na miesiąc 
propagandy sportu—bezpłatne, 


W dniach 24, 25 i 27 b. m, 
"odbędą się w lokalu PKS przy 
ul. Zeromskiego 68 zawody 
szermiercze o indywidualne mi- 
strzostwo łódzkich seniorów, 
Zawody te są dostępne dla za- 
wodników, którzy ukończyli 35 
lat, przy czym odbywają się 
one o puchar przechodni PKS, 
W roku ub. nagrodę i tytuł 
zdobył Rożalski (PKS) Do 
tychczas akces zgłosiło 10 za- 
wodników z PK=, Tramwajarzy 
i ŁKS. 


Gry sportowe 


Łódź na turnieju miast 
w siatkówce 


W dniach 24 i 25 bm. odbę- 


narodowy turniej miast państw 

bałtyckich w siatkówce kobie- 
cej. Będzie to pierwsza tego 
rodzaju impreza w Europie, 
Zgromadzi ona reprezentację 
Rygi (Łotwa), Tartu (Estonia), 
oraz Krakowa, Warszawy i 
Łodzi, Łódź reprezentowana 
będzie przez mistrza Polski 
HKS, który zasilony zostanie 
Kwaśniewską. Każda drużyna 
walczyć będzie z każdą na pun- 
kty, tak że ogółem odbędzie 
się 10 meczów. 


Kolarstwo 


Wyścig sztafetowy 
Łódź—Kalisz 


nizuje w lipcu kolarski wyścig 
sztafetowy Łódź— Kalisz 0 cha- 


ten rozegrany zostanie w kon- 
kurencji drużynowej. W ciągu 
sezonu drużyna kolarska ŁKS 
urządzi szereg ciekawych wy- 
cieczek turystycznych do Płoc- 
ka (2 i 3 maja), Sandomierza 
(16 maja) i Wilna (1 lipca), 


Piłka nożna 


Skład ŁKS na mecz 
z Wartą 


Na niedzielny mecz z Wartą 
poznańską kierownictwo sekcji 
piłkarskiej ŁKS ustaliło nastę: 
pujący skład: Andrzejewski, Ga- 
łecki, Fligel, Tadeusiewicz, 0- 
siecki, Rudnicki, Miler, Sowiak, 
Lewandowski, Wolski i Król. 


Mecz rozpocznie się 0 godzi- 
nie 16,80 i poprzedzony zosta- 
nie przedmeczem juniorów goss 
podarzy z Hakoahem. 


Tenis 


Jędrzejowska 
mistrzynią Europy 


W poniedziałek zakończony 
został w Neapolu turniej teni- 
sowy o mistrzostwo Europy 
Srodkowej, Tytuł mistrzyni 
przypadł w udziale Polce Ja- 
dwidze Jędrzejowskiej, która 
w finale pokonała Niemkę Zeh- 
den w stosunku 6:8, 6:8, 

Na tych samych zawo łach, 
Jędrzejowska wraz z Jugosło- 
wianinem Kukuliewicem zdoby- 
ła jak już donosiliśmy tytuł 
mistrzyni w grze mieszanej. 


MA KAMELIOWA 


W rolach głównych: 


ssa Landi 


i John Lodge 


dzie się w Warszawie między-* 


Sekcja kolarska ŁKS zorga- 


rakterze ogólnopolskim. Wyścig ` 


